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7a redalcyą odpowiedzialny 

toJr Bronikowski w Poznaniu.

i FVspedycya i Bióro Redakcyi przy
ii«is^ilhe’w°W8kiin P]acu P°d Nr. 17

Dziennik Poznański
dziennie z wyjątkiem poniedziałków i 

,lzi c°a ' poświętnych.
rena ogłoszeń (inseratów);
^drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 

nrifrs7il,\ pito 30 fen. (incl. tłumaczenia).| drobne» , jlsfy
. Adminislracyi i Ekspedycyi winny być

frankowane. «ses, ZIENNIK POZNANS
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nio- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
szeck, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze agentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej), można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
„.Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No, 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. ----- „ ,
nr Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf llosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „.Invahclenclank ßetiren- 
'«sse 24 i Oentral-Aimoncen-Bureau der Leutseben Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Jlosse.

wie: L. Zboralski,

Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.
’ k“ Behre 

W Plesze-

t tr:
'«y 
11 
'śj 
oj« 
:zh 

tno 
ech, 
Ij»( 
4948

POZNAŃ, 22 października.

IV ostatnim numerze pisma naszego zwróciliśmy na 
¿miejscu uwagę na projektu pokojowe, pojawiające 

lt',t prasie zagranicznej. Dziś pogłoski w tym kie­
łka przybierają nieco wyraźniejsze kształty. I tak
™ T.nnrlvnrz Londynu, iż żywią tam nadzieje, że obecnie,|j(jOsZ^icKosya będzie mogła powołać 
iini zwycięztwo w Azyi, usiłował
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się na znaczne swe 
zwycięztwo w Azyi, usiłowania pokojowe Anglii na 

’"¿jsze niż dotychczas natrafią przeszkody w Berlinie, 
jepb g^inet berliński raz już zostanie pozyskanym 
L myśli medyacyi pokojowej, można będzie liczyć z tej 
' « na poparcie dyplomatyczne. Natomiast nie ukry- 
iobawy, iż w razie, gdyby obecnćj nie wyzyskano 
'lali a Rosyi poszczęściło się na europejskim teatrze 
¿miym, widoki pokojowe raczejby się pogorszyły niż po- 
jiyjy. Gabinet angielski bierze pod rozwagę wyłącznie 
¡fliiiki realne i nie robi swej polityki zależną od o- 
fiecanek rosyjskich, do których nie ma zaufania. Gdyby 
^nie nie udało się — piszą dalśj z Londynu — po- 
¿ać niemieckiego kanclerza dla pośrednictwa pokojo- 

wtedy byłoby rzćczą dowiedzioną, że pokój i u- 
t„yinanie Turcyi w ogóle nie znajdują miejsca w pro- 
Jmie ks. Bismarcka i że jego polityka inne zupełnie 

na celu plany.
Z depesz, jakie odebraliśmy wczoraj i dzisiaj, mo- 

jtjiy sobie już dość dokładne wyrobić wyobrażenie o 
«twrzonćm skutkiem ostatnićj klęski Achmeda Mukb- 
tara paszy w Armenii położeniu. Z 70 batalionów, ja- 
{iimiał Mukhtar pasza pod Karsem i w Karsie, dostało 
sjio niewoli rosyjskiej 32 bataliony, pozostało mu 
pęto 38 batalionów. Ponieważ zmuszonym był pozo­
rnie w Karsie najmniej 18 batalionów, mógł przeto z 
jt tylko batalionami rozpocząć odwrot ku Erzerum. 
fcerum i w drodze do tego miasta znajduje się o- 
14 20 batalionów, co uczyni z stojącemi pod Ardaha- 
ai]] i Pennekiem 18 batalionami około 58 batalionów. 
Ptiieważ Izmaił pasza rozporządza pod Bajazidem ko­
lną złożoną z 35 batal. a Derwisz pasza ma pod swo- 
jiomendą w Batum 20 batalionów, przeto więcćj niż 
piwlopodobnem jest, iż jenerałowie ci wyślą część swych 
tóalionów na wzmocnienie armii Mukhtara paszy, sku­
li» czego armia ta będzie wkrótce niemal tak silną, 
jak była nią przed klęską. Pórażka przeto Achmeda 
Jakhtara paszy nie byłaby w obec tego stanu 
raczy i przez wzgląd na porę roku tak znowu 
»bliczoną w skutkach, gdyby nie to, że Porta powzięła 
(liliowienie zastąpienia Mukhtara paszy innym dowódz- 
i, Zapomniano o tćm widocznie w Carogrodzie, że 
Btar pasza oddał znaczne jako wódz I naczelny armii 
cjatyckiej swej ojczyźnie usługi, że on /to zorganizował 
mii turecką tamtejszą, pobił Rosyan p,ód Zewinem, Sa­
fianem i Karaklissą, że on to przyniósł odsiecz Kar­
wi i odniósł wiele mniejszych zwycięztw w okoficy 
bi. Obecnie zamierza Porta zastąpić go, jak rzekli- 
f«J,innym dowódzcą, a zwłaszcza uieuaolnym ze wszech 
• Achmedem Ęjubem paszą, który udał się już w 
Imatzystwie swego szwagra i eksszefa sztabu jeueralnego 
liszumlańskićj, Rifaata paszy, do Erzerum. Obawiać 
Waz należy na prawdę, by ostatnia klęska Turków 
w zamieniła się w zupełną dla nich, katastrofę. Zdolny 
Mtlzca mógłby przez znanej ofiarności i waleczności 
banów ratować a nawet zrehabilitować honor broni 
bekiej na azyatyckim teatrze wojennym, z Achmedem 
Wm paszą i jego nieudolnym szwagrem Rifaatem 
’ty nam się to być niepodobnśm.

W. ks. Michał tymczasem podzielił, jak się zdaje,
!,hnnią. Jedna kolumna, której dowieziono w naj- 

» ’’teym pospiechu z Aleksandropola działa oblężnicze, 
| bżyła się pod Karsem, który ma być już podobno z 

strony zupełnie zamknięty. Inna kolumna pocią- 
za. Mukhtarem gościńcem erzerumskim. Trzecia 

Te wyruszyła w kierunku Kagismanu w zamiarze 
idocznie ścigania rozproszonych w dniu 15 bm. oddzia- 
w tureckich i niedopuszczenia zarazem połączenia kor- 

usu Ismaiła paszy z batalionami Mukhtara.
Nadaremno do tej chwili oczekiwaliśmy telegramu 

szturmie na Plewnę. Widocznie do szturmu tego, za- 
owiadanego od tygodnia, nie przyszło jeszcze wcale. — 
’atomiast odbieramy kilka depesz zawiadamiających 

ostatnich zajściach pod tćm miastem. M ędzy innemi 
■onoszą, że Rosyanie przedsięwzięli z zmierzchem dnia 
p bm. gwałtowną wycieczkę przeciw prawemu skrzy- 
łu Osmana paszy, zostali jednak odparci, poniósłszy 
rzytem dotkliwe straty. O rozprawie tej -donosi kró- 

,ko i węzłowato następnie Osman pasza: Dnia 19 b. m. 
derzył z zachodem słońca nieprzyjaciel na prawe skrzy­
ło naszych stanowisk, został jednak odparty. Rosyjska 

lWówna kwatera milczy do tej chwili o tem uiepowodze- 
liii, natomiast dzienniki rumuńskie przyznają się do 
łęski. I tak dziennik bukaresztski Roma nul donosi, 
e dnia 19 b. m. w piątek uderzyli Rumuni na okopy 

Beduty Bukowy i zajęli je w pierwszym zapędzie. Wie­
czorem uderzyli Rumuni na samą redutę i zajęli pier- 

szy szereg szańców; w walce jednak o drugi szereg 
ańców zostali Rumuni zniewoleni do odwrotu, który 
dobrym dokonali porządku.

Z Carogrodu telegrafują pod dniem 21 bm., że ar­
ia Suleimana paszy cofnęła się w piątek w kierunku 

tasgradu a to celem zajęcia tam stanowisk, któreby 
>ę nadawały lepićj do zaprowiantowania armii przez 
‘mę.

Z wąwozu Szipki dochodzi nas następujący telegram 
eufa paszy z dnia 20 bm.: Artylerya nieprzyjacielska 

istrzeliwała dzisiaj gwałtownie nasze reduty. Nasze 
IJtty i szkody nieznaczne. Nieprzyjaciel w czasie swej 
ycieczki po wodę ciężkie poniósł straty.

Wiadomości urzędowe.
Sędzią, powiatowym mianowany został asesor sądowy Ger- 

rshausen przy sądzie powiatowym w Międzyrzeczu.

KorôSBunûaiicyB Dziennika PoaiaisMuŁfc
(Delegacya i kraj, 
rady państwa. —

Lwów, 19 października.
- Wyborcy lwowscy i posłowie lwowscy do 
Rezygnacya Smolki. — B. Julian Ozerka- 

wski. — Konfiskata.)
(T) Wszystko ma swoje granice, wszystko swoją 

miarę. Otóż zdaje się, że i cierpliwość wyborców lwo­
wskich doszła do granicy swojéj, miara jej przebrała się. 
Niezadowolenie z zachowania się delegacyi naszéj w Wie­
dniu stało się większćm od tak chwalonej przez p. Gro 
cholskiego cierpliwości wyborców. Widząc, że nic nie 
jest w stanie skłonić panów delegatów do zmiany do­
tychczasowej polityki milczenia, widząc, że wszelkie przed­
stawienia i prośby nie skutkują, widząc, że między za­
patrywaniami wyborców a zapatrywaniami wybranych 
posłów na sprawę ogół najbardziéj obchodzącą rażące 
zachodzą różnice, postanowili wyborcy lwowscy przynaj­
mniej ze swoimi rozmówić się posłami i spytać ich: czy 
to jest rzeczą właściwą, aby mandataryusz działał wręcz 
przeciw woli mandanta?

Kwestya może być sporną pod tym względem: czy 
słuszność mają wyborcy lwowscy, żądający, aby delega­
cya zabrała w radzie państwa głos w sprawie wschodniej, 
czy też wybrani przez nich posłowie pp. dr. Franciszek 
Smolka i dr. Julian Czerkawski. O to się nie spierajmy. 
Ale kwestyi przecież nie ma pod tym względem : czy 
mogą ci panowie reprezentować lwowskich wyborców w 
wiedeńskim reichsracie, skoro taka pomiędzy obu stro­
nami zachodzi sprzeczność, taka różnica przekonań?

Jeżeli wyborcy lwowscy, których opinie reprezen­
tują bardzo wiernie tutejsze dzienniki: Gaze ta Na­
rodowa i Dziennik Polski, i którzy w pismach 
do delegacyi wystósowanych bardzo dobitnie i jasno swoje 
przekonania i żądania objawiali, nie mogli przekonać 
swoich posłów ; jeżeli z drugiej strony panowie posłowie 
odpowiedzią piórem p. Grocholskiego daną me mogli 
przekonać wyborców, cóż więc pozostaje do zrobienia? 
Oto należy albo zejść się i próbować jeszcze raz wza­
jemnie się przekonać i porozumieć, albo, jeżeli i ta osta­
tnia próba nie powiodłaby się, rozstać się. Niech pp. 
Smolka i J. Czerkawski szukają sobie innych, z mmi 
zgadzających się wyborców, a Lwowianie niech sobie szu­
kają innych reprezentantów.

Dotychczasowy poseł miasta Lwowa do rady pań­
stwa, dr. Smolka tego samego jest zdania. Skoro zba­
dał opinią swoich wyborców i przekonał się, że istotnie 
rażąca między jego przekonaniami a przekonaniami wy­
borców co do stanowiska Polski względem wojny wscho­
dniej zachodzi różnica, oświadczył deputacyi wyborców 
lwowskich, która do niego wczoraj się udała, że s k ł a- 
d a m a u d a t d o rady państwa. W prawdzie ze 
względu, że pana Smolkę ponownie wybrano członkiem 
wydziału krajowego, miał zamiar i oświadczył to pod­
czas dokonywania w sejmie wyboru członków wydziału 
krajowego, że złoży mandat do rady państwa, ale miał 
to uczynić dopiero w grudniu, po zamknięciu posiedzeń 
delegacyi wspólnej. W obec niezadowolenia jednak wy­
borców z zachowania się delegacyi w Wiedniu, w obec 
oświadczenia wysłanój do p. Smolki deputacyi wyborców 
uznał za rzecz właściwą, jako człowiek zdrowo na rzecz 
patrzący, że daléj posłować, dalej reprezentować Lwowa, 
z nim zupełnie nie zgadzającego się, nie może i dla tego 
zaraz złożył mandat i pismo rezygnacyjne, wystósowane 
do marszałka izby niższój rady państwa, złożył wczoraj 
do rąk deputacyi wyborców.

Wczoraj zaraz doniósłem wam o tćm telegrafem, 
dodając, że, jeżeli drugi lwowski poseł do rady państwa, 
p. Julian Czerkawski, tak samo nie zrobi, będzie do tego 
na publicznćm zebraniu wyborców wezwanym.

Dziś ma się w téj sprawie odbyć poufna narada wy­
borców w sali ratuszowej, a na jedną z najbliższych nie­
dzieli zwołane zostanie zebranie wyborców, na które za­
proszonym będzie p. Julian Czerkawski. Nie wątpię, że 
i drugi poseł lwowski pójdzie w ślady p. Smolki i że 
nie zechce narazić się na to, by mu mandat odebrano.

Czy i inni wyborcy pójdą śladem lwowskich, nie 
wiemy; u nas bowiem nie ma jeszcze wyrobionego takie­
go między wyborcami a posłami stósunku, jaki istnieć 
powinien.

Wczoraj skonfiskowano Gaze tę Narodową za 
streszczenie broszury, o której wam już pisałem, pod 
tytułem: „L’Autriche par un Autrichien“. Nadmienię 
tu jeszcze dla wyjaśnienia rzeczy, że broszura ta wyszła 
z iuspiracyi spólnika hr. Andrassego, jenerała Klapki, 
który ma posiadać odpis tego memoryału, za którego 
pomocą ma według twierdzeń autora broszury ks. Bismarck 
rządzić hr. Andrassyin i Austryą.

(Sprawa delegacyi.
Lwów, 20 października.

- Narady poufne. — Zapowiedziane ze­
branie wyborców).

(T) Od dni kilku odbywają się u nas po domach 
prywatnych poufne narady wyborców w sprawie delega- 
cyjnćj a mianowicie w sprawie znanćj odpowiedzi preze­
sa delegacyi p. Grocholskiego, danej krajowi na jego do­
magania się, aby reprezentacya nasza w radzie państwa 
przerwała raz dotychczasowe milczenie w sprawie poli­
tyki wschodniej.

Niezadowolenie z zachowania się delegacyi wztnogło 
się ogromnie od czasu ogłoszenia tćj odpowiedzi, którą 
wyborcy, przynajmniej lwowscy, uważają za wyrządzoną 
sobie od posłów swoich obelgę.

Pierwszćm następstwem, początkiem kampanii prze­
ciw delegacyi, głuchej na głos kraju a niemej w obec 
Austryi i świata, było złożenie mandatu przez dotych­
czasowego delegata lwowskiego dr. Smolki. Jako czło­
wiek przekonań, a przekonań sprzecznych z przekona­
niami wyborców swoich, złożył on mandat poselski, któ­
rego nadal zatrzymać nie mógł. Czy wyborcy, czy ich 
poseł ma słuszność, wy każę historya; to jednak b\ło dla 
p. Smolki widocznem, że nadal nie może być reprezen­

tantem miasta, które żąda od niego tego, czego on ze 
swojemi nie może pogodzić przekonaniami.

Pan Smolka jest pewnym, że rozbiór Turcyi jest 
rzeczą nieuniknioną, że Austrya w obec najściślejszego 
przymierza Rosyi i Niemiec a nawet i Włoch, jeżeli nie 
clice podzielać losu Turcyi, powinna zachować neutral­
ność dla sprzymierzeńców życzliwą, i że w obec tego 
stanu rzeczy obowiązkiem jest Polski zupełnie w sprawę 
się nie mięszać, aby Austryi i sobie nie szkodzić, tćm 
ngmćj, że wynikiem wojny, zdaniem dotychczasowego 
posła lwowskiego, będzie na każdy sposób polepszenie 
dob Słowian południowych a w następstwie i Polski.

Ponieważ zaś jego wyborcy są wręcz pod każdym 
względem przeciwnego zdania i domagają się od niego, 
aby on w przeciwnym swoim przekonaniom kierunku 
jako poseł ich był czynnym, ponieważ domagają się, aby 
delegacya parła Austryą przeciw Rosyi, aby Polacy ma­
nifestowali swoje dla Turcyi sympatye, aby podnosili te­
raz sprawę polską, przeto ustępuje i zwraca powie­
rzony sobie mandat. Oto postępowanie lojalne, polity­
czne i szlachetne.

Chodzi teraz wyborcom lwowskim o drugiego posła 
a mianowicie dr. Juliana Czerkawskiego. Pou­
fnie doradzali mu już przyjaciele, aby postąpił tak 
jego kolega a weteran na polu życia politycznego i par­
lamentarnego. P. Czerkawski waha się jeszcze. Otóż 
na odbytém tu wczoraj poufnem liczuem zebraniu 
wyborców bardzo poważnych, po większćj części człon­
ków rady miejskiej, posłów na sejm krajowy,, lekarzy, 
adwokatów, literatów i t. d. uchwalono wezwać na pi­
śmie pana Czerkawskiego, aby stanął przed swoimi wy­
borcami, wytłumaczył się ze swego w delegacyi postępo­
wania i z owego pisma p. Grocholskiego, przesłanego 
także i w jego imieniu wyborcom.

Z narady poufnćj nie będę tu szczegółowo zdawał 
sprawy, nadmienię tylko, że wszyscy mówcy z najpowa- 
żniejszegtrna rzecz takiej wagi zapatrując się stanowiska, 
z wielkim spokojem i umiarkowaniem sprawę rozbierali. 
Rozbierano całe postępowanie delegacyi naszéj od lat 
wielu. Przypominano wszystkie ważniejsze chwile, w 
których delegacya nasza jako reprezentacya narodu pol­
skiego, a choćby nawet jako część składowa parlamentu 
austryackiego, w interesie Polski a nawet w interesie Au­
stryi głos zabrać powinna była, a zawsze w takich chwi­
lach, pomimo próśb i domagań się kraju, milczała. 
Przypominano rok 1874, kiedy to z powodu rzezi i wsze­
lakich gwałtów rządu rosyjskiego w Lubelskiem wysyłał 
k-.iij adresy do delegacyi, błagając ją, aby.interpelowała 
rząd austryacki w téj sprawie i wskazała, na to, co się 
dzieje z rodakami i współwyznawcami tuż za kordonem. 
Delegacya nie tylko milczała, ale nawet na adresy nasze 
nie odpowiedziała. A przecież w obec teraźniejszych 
wypadków ogromnej doniosłości byłoby było wystąpienie 
delegacyi naszéj, byłoby urzędownie, publicznie z trybu­
ny parlamentu skonstatowaném, jaką to swobodę Rosya 
Słowianom przynosi. Przypominano daléj, jak późniój, 
gdy rozpoczęła się akcya dyplomatyczna przeciw Turcyi, 
wzywano delegacją, aby ostrzegała Austryą przed przy­
mierzem z Rosyą, jak następnie w listopadzie roku ze­
szłego, pomimo domagań się kraju, nie chciała wziąć u- 
działu podczas rozpraw w radzie państwa, wywołanych 
interpelacyą niemiecką w kwestyi wschodniej, jak później 
delegaci lwowscy nie chcieli przed wyborcami stawać, a 
gdy wreszcie na poufném, bardzo uieliczuém zebraniu 
stanęli, zasłaniali się różnemi nieuzasadnionemi wzglę­
dami, jak np. owym, aby wystąpienie w radzie państwa 
przeciw Rosyi nie zaszkodziło Polakom pod zaborem ro­
syjskim. Od tego czasu przyszło do wojny. Przez Ga- 
licyą i w ogóle terytorj urn austryąckie przewożą mate- 
ryał wojenny dla Rosyi, koleje nasze służą Rosyi, cała 
polityka rząrlu jest najszkodliwszą dla narodu naszego 
i dla Austryi, kraj cały domaga się, aby delegacya przer­
wała zdrożne swe milczenie, niezliczone tysiące wyborców 
domagają się tego od niéj w adresach, delegacya mimo 
to milczy, aż wreszcie ogłasza znane pismo do wybor­
ców z 13 bm., które pomija zupełnie żądania kraju a 
odpowiada w tonie, jakby ją wzywano co najmniej do 
rozpoczęcia rewolucji, zaprzecza prawie odpowiedzialności 
posłów w obec wyborców i daje krajowi lekcye patryo- 
tyzmu.

Przekonano się więc z odpowiedzi téj na pismo, 
które nawet nie żądało od delegacyi podniesienia sprawy 
polskiej, do czego jest właściwie obowiązaną, a żądano 
jedynie, aby stanęła na stanowisku sejmu krajowego i 
wypowiedziała to, czego sejmowi w adresie wypowiedzieć 
nie dozwolono a co było wyrazem opinii całego sejmu 
i kraju, przekonano się więc z odpowiedzi téj, że nie ma 
nadziei, aby dzisiejsza delegacya zrobiła to, czego kraj 
od niéj wymaga, dla tego też potrzeba zmienić większość 
delegacyjną i Lwów musi w tym względzie pierwszy 
krok zrobić.

Uchwalono więc, jak już wspomniałem, wezwać p. 
Czerkawskiego przed wyborców ; inne daléj idące w nioski, 
zostały cofnięte i zgromadzeni podpisali i wyprawili do 
bawiącego obecnie we Lwowie posła pismo następujące:

Do Wielmożnego
Dr. Juliana Czerkawskiego,

delegata do rady państwa.
Przyjęta przez gabinet austryacki polityka przychylnej dla 

Rosyi neutralności jest według .najsumienniejszego przekona­
nia podpisanych zarówno niezgodną, z interesami narodu pol­
skiego jak i szkodliwą dla monarchi austryackiéj. Że to prze­
konanie cała u nas opinia publiczna, a przynajmniej znakomita 
jéj większość, podzie a, dowodzą tego jednomyślne objawy jéj 
organów w prasie, liczne do sejmu krajowego petycye w spra­
wie adresu do korony, wreszcie sam projekt adresu, przez Kolo 
poselskie jednomyślnie przyjęty.

Gdy nagłe zamknięcie sejmu nie dozwoliło mu uchwale­
niem adresu dać wyraz téj opinii, kraj słusznie oczekiwał, iż 
reprezentanci jego w radzie państwa, których głosu, żadnym 
zakazem stłumić nie można, wykonają to, czego sejmowi wy­
konać nie dozwolono. Nadzieję tę i to życzenie wyraził kraj 
w licznych do delegacyi polskiej adresach, wzywających ją do 
przerwania dotychczasowego milczenia.

Odpowiedź Kola polskiego na te adresy w piśmie z dnia 
13 października rb. przejęła nas prawdziwym żalem i zdziwie­
niem, odejmuje bowiem wszelką nad -ieję z oiany postępowania 
ze strony delegacyi, wypowiada mylne ;apurywanie, jakoby 
delegacya znajdowała się w zupełnej zgodzie z przewężającą

większością narodu, skoro postępowanie jej niezgodnem jest 
z duchem i treścią sejmowego adresu, a nakoniec pod pewną 
osłoną odmawia wyborcom prawa do wypowiedzenia zdania 
o postępowaniu swych reprezentantów.

Kolo polskie w piśmie swem z 13 b. m. silny kładzie na­
cisk na odpowiedzialność reprezentantów. Tę odpowiedzialność 
jednak pojmować należy nietylko w obec sądu historyi, ale 
także i w obec tych, od których mandat poselski pochodzi. 
Z drugiej zaś strony nam jako wyborcom nie godzi się zapo­
minać o odpowied-ialności, jakaby na nas spadła, gdybyśmy nie 
wyczerpali wszelkich środków, ażeby na postępowanie repre- 
zentacyi naszej wpływać w kierunku zgodnym z opinią i z in­
teresami narodu.

W uznaniu tej obustronnej odpowiedzialności uważają pod­
pisani, iż niezbędną jest rzeczą wysłuchać sprawozdania Wiel­
możnego Pana, jako reprezentanta stolicy kraju, z dotychczo- 
wego postępowania delegacyi w sprawie wschodniej polityki 
Austryi, z motywów pisma delegacyi z dnia 13 b. m., wreszcie 
z osobistego Jego udziału tak w jednem jak i w drugiem. 
W tym celu upraszamy Wielmożnego Fana, abyś zechciał przy­
być na zgromadzenie wyborców miasta Lwowa, mające się od­
być we wtorek dnia 23 października r. b. o godzinie 6 po por 
iudniu, w sali ratuszowej, a ó przybyciu swem zawiadomił pier­
wszego podpisanego.

We Lwowie, dnia 19 października 1877.
We wtorek więc odbędzie się zebranie wyborców; 

gdyby zaś c. k. władze, jak w roku przeszłym nie ze­
zwoliły na rozprawy publiczne, znajdą się inne sposoby 
do objawienia posłowi lwowskiemu opinii wyborców lwo­
wskich.

Z teatru wojny.
S nad S>unaju.

Od niejakiego czasu wiadomości ze źródeł tureckich 
mówią zupełnie jawnie o zamierzonćm przez Suleimana 
paszę działaniu zaczepnem przeciw armii carewicza, a 
nawet podają, że punktem wyjścia tej ofenzywy będzie 
Kadikiói. Pominąwszy, że plan już przez przedwczesne 
rozgłoszenie uważać można za sparaliżowany w zarodzie 
przemawiają przeciw temu działaniu zaczepnemu inne je­
szcze bardzo ważne powody. Carewicz rozporządza o- 
becnie 6 kompletnemi dywizyami piechoty z odpowiednią 
artyleryą i kawaleryą, zatem siłą wynoszącą 60,000 lu­
dzi z 300 działami. Wojska te zajęły między Łomem 
a Jantrą bardzo mocne, ufortyfikowane pozycye i mają 
w Górnym Studzinie rezerwę, składającą się z dwóch dy- 
wizyi piechoty, jednćj dywizyi kawaleryi i jednej brygady 
strzelców gwardyjskieb, co wszystko razem wynosi około 
40,000 ludzi z 100 działami. Jeżeliby Suleiman pasza 
wykonał ruch zaczepny z Kadikiói, 6 dywizyi rosyjskich 
stojących w pierwszej linii zdołałyby niezawodnie na 
swych pozycyach utrzymać się aż do nadejścia z Górnego 
Studzina części gwardyi na punkt najbardziej zagrożony. 
Rosyanie mogliby więc przeciwstawić Suleiu anowi paszy 
70—80,000 ludzi, siłę, która z pewnością wystarczyłaby 
do odparła ataków tureckich. Z drugiej zaś strony Tur­
cy nie mają w tćj chwili potrzeby do zaczepnego wystą­
pienia. Konieczność taka zachodzi raczej po stronie ich 
nieprzyjaciół, którzy, chcąc przezimować w Bnłgaryi, mu­
szą starać się o opanowanie jakiego warownego punktu, 
np. Ruszczuku. Jeżeli więc Suleiman pasza, pisze N. 
fr. Presse, mimo to przygotowuje się do działania za­
czepnego, czyni to niezawodnie za wpływem carogrodz- 
kićj rady wojennćj, tćj samej, która wydała mu w sier­
pniu niedorzeczny rozkaz szturmowania Szipki a obecnie 
spowodowała pośrednio klęskę Mukhtara paszy, rozkazu­
jąc mu bądź co bądź trzymać się na linii, którćj obronie 
nie był w stanie. Duszą tej rady wojennej jest szwagier 
sułtana Nlehmed Damat pasza, znany ignorant i zarozu­
mialec, który wedle ostatnich wiadomości odzyskał dawny 
swój wpływ w radzie sułtana i obecnie sięga nawet po 
godność w. wezira. Taki człowiek dyktuje rozkazy wo­
dzom tćj miary, co Osman i Suleiman paszowie!

Kwestya przezimowania armii rosyjskićj w Bułgarii 
jest na porządku dziennym obrad jeneralnego sztabu ro­
syjskiego i przedmiotem dyskusyi wszystkich dzienników. 
Bo też rzeczywiście jest to kwestya niemałćj wagi, de­
cydująca o całym losie przeszłorocznćj kampanii. Czy 
uda się Rosjanom zdrowo i cało przezimować w Bułga- 
ryi, czy też dla uratowania armii wypadnie cofnąć się do 
Rumunii? Rosyjskie dzienniki przemawiają wprost i o- 
twarcie za opuszczeniem Bułgaryi i wyliczają tysiące po­
wodów tak klimatycznych jak administracyjnych, wobec 
których pozostawiając armię w Bułgaryi, naraża s;ę ją 
na niewątpliwą klęskę. Ale rosyjskie dzienniki nie ra­
dzą wcale cofania się do Romunii, lecz widzą jedyne 
wyjście, jedyny ratunea w przerzuceniu armii za Bałka­
ny. Niewątpliwie, że za Bałkanami byłoby Rosyanom 
o wiele wygodniej i cieplej niż w Rumunii, tylko jak tu 
przedrzeć się przez linie tureckie? Trzeba wziąć ITe- 
wuę, koniecznie, cokolwiekby to kosztowało — wołają 
na wszystkie glosy strategicy Gołosu i Petersb. 
W i e d o m.

Presse donosi, że car miał w Poradymie przemo­
wę do swego sztabu, w której zapewnił, że pozostanie 
przy armii i dzjelić będzie wszelkie trudy kampanii. — 
„Starać się będę troskliwie o wszelkie potrzeby armii — 
mówił car — a na mój rozkaz w razie potrzeby cała 
Rosya stanie pod broni ą.u

Fremdenblatt utrzymuje, że okręgi wojskowe 
warszawski, wileński, kijowski i moskiewski formują 
cztery dywizye rezerwowe.

Posiłki, jakie armia rosyjska w Bułgaryi w osta­
tnich ■ czasach otrzymała, ocenia korespondent Gołosu 
na 87,000 ludzi, nie wliczając w to 24 bateryi gwar- 
dyjskich. Składają się na tę cyfrę trzy dywizye pie­
choty gwardyjskićj (48,000 ludzi), 8 pułków kawaleryi 
gwardyi (5000 ludzi), dwie dywizye grenadyerów (24,000 
ludzi) i 24 dywizya piechoty (10 000 iudzi). Z rezer­
wami, które już nadeszły i jeszcze nadejść mają, liczyć 
będzie armia rosyjska w Bułgaryi wedle źródeł rosyjskich 
co najmnićj 26Ó tysięcy ludzi.
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Dzienniki zagraniczne otrzymują, następujące depesze:
K a d i k i o i, 19 października. Dzisiaj rano została 

tutaj skoncentrowana armia zaalarmowaną i jest gotową 
do marszu. Cel marszu nie jest wiadomy. Suleiman 
pasza wyjechał wczoraj wieczorem z swym sztabem na 
inspekcyą Ruszczuku. Od rekonesansu przedsięwziętego 
dnia 14 bm. nie padł ani jeden strzał. Pogoda sprzyja, 
drogi jednak są jeszcze bardzo złe.

Warna, 20 października. Wiceadmirał Hassan 
pasza udaje się do ujścia Suliny celem objęcia komendy 
nad częścią tamtejszej floty tureckiśj.

Szumią, 20 października. Zapewniają, że one- 
gdaj przedsięwziął garnizon Sylistryi pod dowództwem 
jen. Selemi paszy demonstracyą na brzeg rumuński. Ro- 
syanie widzieli się zniewolonymi do pozostawienia dru- 
gićj dywizyi gwardyi w Rumunii dla odparcia ewentual­
nej wycieczki załogi tureckiej z Sylistryi.

Brody, 21 października. Onegdaj i wczoraj przy­
wieziono do Sławuty 250 rannych oficerów sztabowych i 
niższych, a do Dubna 500 rannych żołnierzy; zapowie­
dziano, że ogółem 2500 rannych zostanie przywiezionych 
do tych szpitali. _____

35 pod Plewny.
Liczne depesze donoszą o rozpoczęciu dnia 17 bm. 

i kontynuowaniu w dniach 'następnych ogólnego o- 
strzeliwania Plewny; zarazem zapowiadają, zwłaszcza de­
pesze z źródła rosyjskiego, rychłą ogólną akcyą. Zkąd 
inąd zaprzeczają temu i argumentują, iż nic nie zapo­
wiada blizkiej akcyi. Do dzienników wiedeńskich dono­
szą, iż jenerał Totleben nie myśli bynajmniej wypierać 
szturmem Osmana paszy z Plewny. Celem jego jest je­
dynie zrobić armią Osmana paszy niezdolną do walki, 
by nie mogła po raz drugi przeszkodzić Rosyanom w prze- 
chodzie Bałkanów. O szturmie, który ciągle zapowia­
dają dzienniki rumuńskie, z wielu powodów na teraz nie 
myślą. Po ostatnich deszczach grunt pomiędzy obustron­
nymi szańcami tak rozmiękł, że w skutek tego posuwa­
nie się naprzód szturmujących kolumn po tśj błotnistej 
glinie musiałoby być bardzo powolne; straty zaś, jakie 
mogłyby ztąd wyniknąć, zniweczyłyby wszelką nadzieję 
skutku.

Korespondenci do dzienników rosyjskich obliczają 
w ogóle siły Osmana paszy w Płewnie na 50 tysięcy żoł­
nierza.

Z Czarnogóry.
Z Dubrownika telegrafują pod d. 19 bm.: Wedle 

wiarogodnych wiadomości skoncentrował Ali pasza pod 
Trebinią korpus wojska, złożony z 21 taborów i 8 bata­
lionów żołnierza regularnego, z którymi połączyli się 
także mieszkańcy Niksiczu, a to w celu odebrania Czar- 
nogórcom Niksiczu. Działanie zaczepne wojsk tureckich 
ma nastąpić z Podgorzycy. Ali Saib pasza chce zara­
zem wtargnąć z znacznemi siłami do Czarnogóry. Na 
wieść o tćm, udał się ks. Mikołaj bezzwłocznie w towa­
rzystwie prezesa senatu Bozidara Petrowicza do Orjalu- 
ki, dokąd wysłano także gros wojska Czarnogór-kiego.

35 a«yatyeli.śego teatru wojennego.
Dotąd nie ma jeszcze zupełnych szczegółów o osta­

tniej klęsce Mukhtara paszy poniesionej w dniu 15 bm. 
Klęska ta jednak była jak się zdaje nader dotkliwą a 
następstwa jej stają się obecnie groźnemig dla armii tu­
reckiej. Wedle najnowszych doniesień, nawet carogrod­
zkich, ma być Kars już prawie zupełnie osaczonym ¡¡rzez 
Rosyan. Mukhtar pasza, który miał się schronić do 
Iiarsu, już go podobno opuścił a zostawiwszy w nim 
małą tylko załogę cofnął się z swemi niedobitkami ku 
Erzerum. Rosyanie cały swój park oblężniczy wysłali 
z Aleksandropola ku Kursowi a i z Ardahanu ruszyły 
kolumny rosyjskie ku Penekowi. Równocześnie tak 
zwany rioński oddział rosyjski otrzymał rozkaz do po­
chodu.

Ismaił pasza, dowodzący drugą armią w Armenii, a 
znajdujący się aż do klęski Mukhtara - paszy na rosyj- 
skiem terytoryum, cofa się obecnie ku granicom ture­
ckim napierany przez jenerała Tergukasowa, który o- 
trzymał posiłki świeże. Kampania kaukazka przeto w 
ostatnich tygodniach roku nadających się do operacyi 
wojennych, przechyliła się zupełnie na stronę Rosyan i 
jeżeli potrafią dziś szybko a energicznie manewrować, 
mogą bardzo łatwo zająć niebawem Azyą turecką po za 
Kars i Erzerum. Wątpić bowiem należy, aby armia 
Ismaiła paszy, nie zbyt pewno liczna, mogła się oprzeć 
na długo jenerałowi Tergukasowowi, lub pójść na odsiecz 
Karsowi. Armia zaś Mukhtara paszy zbyt jest osłabio­
ną, aby mogła w ogóle myśleć o ponownem stawieniu 
czoła nieprzyjacielowi, który przewyższa ją znacznemi 
siłami.

Wedle wiedeńskiej Presse mieli Turcy stracić w 
bitwie 15 bm. ogółem 16,000 ludzi i prócz 7 paszów, 100 
wyższych oficerów, którzy dostali się do niewoli.

Jak Ruski Mir donosi, chodzi po Petersburgu po­
głoska, że pomiędzy wziętymi do niewoli tureckimi ofice­
rami znajduje się także znany jenerał angielski Kernp- 
ball.

NIEMCY.

w Berlin, 21 października. W dniu dzisiejszym 
zagajonym został na białej sali królewskiego zamku sejm 
monarchii o 11-tej godzinie przed południem mową tro­
nową odczytaną przez ministra skarbu Camphausena, 
która brzmi, jak następuje:

Dostojni, szlachetni i szanowni panowie obu- 
dwóch Izb sejmu!

Jego król. Mość cesarz i król dał mi polecenie za­
gajenia sejmu monarchii w jego najwyższem imieniu.

W rozpoczynającym się dzisiaj peryodzie prawoda­
wczym zwrócić będziecie musieli panowie nasamprzód 
działalność swą do finansowych potrzeb państwa i obrad 
nad ważnemi organizacyami na różnych polach życia 
państwowego.

Co się tyczy położen a finansowego, to rezultat roku 
1876 był nadspodziewanie korzystnym. Natomiast na 
bieżący tok administracyjny, wbrew oczekiwaniom przy 
ustawianiu etatu państwowego, dodatek matrykularny do 
etatu cesarstwa znacznie podwyższonym został. Dalćj 
niektóre źródła dochodów, na które w normalnych sto­
sunkach liczyćby należało, znacznie się zmniejszyły. — 
Z drugiej strony znowu na nowe potrzeby a mianowicie 
na konieczne publiczne budowle na szersze rozmiary 
daleko znaczniejsze potrzebne są środki aniżeli dostar­
czyć ich mogą obecne stosunki. Z tego powodu i po­
nieważ właśnie w obecnym czasie, w którym komunika- 
cya wielce osłabia, szi rsza działalność na polu budowli 
państwowych może być przedsięwziętą z wielką korzy­
ścią, zamierzono powiększyć rozporządzalne środki przez 
nadzwyczajne dochody.

Prócz etatu dodatkowego na bieżący rok admini­
stracyjny, przedłożonemi będą panom etat państwowy na 
rok przyszły oraz projekt pożyczki.

Celem przeprowadzenia w całćj rozciągłości w za­

sadach unormowanej i w pięciu prowincyach w głównej 
mierze przeprowadzonej już reformy instytucyi admini­
stracyjnych, postanowiono zmianę ordynacyi miejskiej 
dla tych pięciu prowincyi, przez którą administracya 
miejska pod względem uregulowania nadzoru państwo­
wego i sądownictwa administracyjnego wprowadzoną bę­
dzie w system samorządu, obowiązujący dotąd tylko 
gminy wiejskie a tćm samem dalszy krok zrobionym 
będzie na drodze reformy.

Projekt ordynacyi drożnćj, który ze względu na 
wydane w tym czasie prawa organizacyjne, uległ rewizyi, 
przedłożonym będzie panom na nowo.

Niedostatki istniejącego, zupełnie nie wystarczającego 
prawodawstwa pod względem ochrony pól i lasów, uczu- 
wane były już dawniej i to co raz gwałtowniej.

Przedłożonym będzie panom projekt, który w ści­
słym związku z prawem karnćm cesarstwa oraz zmienio- 
nemi atrybucyami władz administracyjnych, ureguluje 
sprawy te w myśl zapewnionej ochrony pól i lasów'.

Prawne uregulowanie poboru podatków gminnych, 
które już od dawnego czasu uważanćm było za konie­
czne a trudne zarazem zadanie prawodawstwa,. nabrało 
jeszcze większego znaczenia w skutek powiększonych po­
trzeb komun. Projekt mający być przedłożonym w tym 
względzie, jest rezultatem pilnych i przydłuższych narad 
i konferencji. Panowie będziecie musieli szczególniejszą 
nań zwrócić uwagę.

Na polu wymiaru sprawiedliwości będziecie musieli 
panowie działalność waszą zwrócić głównie ku projektom 
potrzebnym do wprowadzenia w życie reorganizacyi nie­
mieckiego sądownictwa.

W roku zeszłym nie doszły do skutku projekt do­
tyczący kwalifikacyi do wyższej służby administracyjnćj, 
przedłożonym wam będzie na nowo.

Panowie! JKMość cesarz i król w czasie ostatniej 
swój podróży po kilku prowincyach monarchii miał na 
nowo sposobność przekonania się o żywej dla siebie sym- 
patyi i wierności wszystkich warstw ludności i polecił 
mi wyrażenia z tego tu miejsca najwyższego swego po­
dziękowania za te dowody przywiązania Nowe te do­
wody serdecznych stosunków pomiędzy księciem a naro­
dem nakazują spodziewać się, że rządowi JKMości uda 
się wspólnie z reprezentacyą kraju przełamać różne tru­
dności obecnej chwili ku trwałemu pożytkowi narodu.

W imieniu JKMości cesarza i króla ogłaszam niniej- 
szem sesyą sejmową za otwartą.

Po odczytaniu powyższej mowy wniósł marszałek 
Izby panów książę na Raciborzu trzykrotny okrzyk na 
cześć króla, który zebrani w liczbie około stu, powtó­
rzyli. W loży dyplomatycznej obecnymi byli na tym akcie 
turecki ambasador Sadullah bey z pierwszym swym se­
kretarzem Ohan effendi, oraz radzca ambasady austrya- 
ckićj hr. Wolkenstein-Trostburg.

Izba deputowanych odbyia zaraz potem o 12 godzi­
nie pierwsze swe plenarne posiedzenie, które zagaił mar­
szałek przeszłej kadencyi Bennigsen, mianując tymczaso­
wo sekretarzami Izby deputowanych Haucka, dr. Lutte- 
roth, Sachsego i hr. Schmising-Kerssenbrock. Dotąd 
zapisało się w biurze sejmu 233 członków, Izba depu­
towanych jest przeto w możności stanowienia uchwał 
prawomocnych. Najbliższe posiedzenie odbędzie się ju­
tro w poniedziałek o 11 godzinie. Izba panów odbędzie 
także jutro pierwsze swe posiedzenie o 12 godzinie w po­
łudnie. Na porządku dziennym postawiono ukonstytuo­
wanie Izby i wybór marszałka.

Nordd. Ällg. Z tg. donosi, że w sobotę zakoń­
czyła swe prace komisya wysadzona do zredagowania 
kodeksu cywilnego dla cesarstwa niemieckiego.

W sprawie ustąpienia szefa admiralicyi jenerała 
Stoscha, donosi korespondent berliński do Magd. Z tg., 
że mimo zaprzeczenia Kreuz Z t g. obstawać musi przy 
swojćm i dodaje, że w ostatnim czasie miało miejsce zaj­
ście następujące. Ks. Bismarck życzył sobie za swej o- 
statnićj bytności w Berlinie konferować z jenerałem 
Stoschem i zawezwał go na naradę. Szef admiralicyi 
jednakże odmówił przybycia do ks. Bismarcka i kazał 
mu powiedzieć, że nie jest podwładnym kanclerza lecz 
cesarza.

Celem krzewienia specyficznie niemieckiego ducha i 
szerzenia niemieckiej kultury, zawiązało się swego czasu 
w nadreńskich prowincyach Towarzystwo pod nazwą 
Deutscher Verein. Towarzystwo to posługiwało 
się głównie w swych celach denuncyacyą wymierzoną 
mianowicie przeciw katolickim urzędnikom zajmującym 
wyższe stanowiska. Ktokolwiek z urzędników katolików 
zanadto gorliwym był w swój wierze lub nie dość ener­
gicznie występował przeciw ultramontanom, deuuncyowa- 
nym był do władz wyższych. Założycielem i protekto­
rem powyższego stowarzyszenia był były profesor histo- 
ryi wszechnicy w Bonn Sybel a obecny jeneralay dyre­
ktor archiwów państwowych w Berlinie. Organem zaś 
Towarzystwa było czasopismo Deutsche Verein s- 
Corresponde nz. Czynnym i najgłówniejszym propa­
gatorem celów Towarzystwa był niejakiś dr. Konitzer, 
który jeździł od wioski do wioski i od miasta do mia­
sta i notował skrzętnie wszystkie rzekome przestępstwa 
katolickich urzędników. Dr Konitzer był dawnićj na­
uczycielem giinnazyalnym we Wrocławiu i Lauban, na­
stępnie przy szkole realnej w Crefeld, gdzie podług świa­
dectwa tamtejszej policyi znajdował się w ciągłych kło­
potach finansowych i pożyczał od rodziców swych ucz­
niów pieniędzy, nie oddając ich nigdy. Zagrożony w 
skutek tego karami dyscyplina rnemi wziął dymisyą i 
przeszedł w służbę Deutscher Vereinu. Tu jednak 
mimo dostatecznej remuneracyi zaczął dalszą eksploata- 
cyą cudzych kieszeni, wymuszając na intt resowanych 
osobach znaczne wynagrodzenia za zachowanie tajemnicy. 
Sztuki te jednak nie powodziły się zbyt długo a proku- 
ratorya uwiadomiona o postępowaniu dra Konitz.era wy­
toczyła mu proces, który zakończył się wyrokiem ska­
zującym go na 3 i pół miesięczne więzienie i na utratę 
praw honorowych na rok jeden. Mimo, że. prasa libe­
ralna zamilczała o całym tym procesie, narobił on nie 
mało hałasu w prowincyach nadreńskich i zadał cios 
śmiertelny Towarzystwu Deutscher Verein. Ofiarą 
dr. Konitzera, która przyczyniła się głównie do wykry­
cia całćj sprawy, był burmistrz z Muenstereifel, który 
zamiast zapłacić żądane 600 marek, wytoczył dr. Koni- 
tzerowi pÿoees. Konitzer badany przez sąd, wymienił 
jako członków zarządu Towarzystwa, z którymi miał bliż­
sze stosunki, następujące osobistości: dyrektora archiwów 
Sybla, oraz profesorów Endemanna, dr. Ilelda i pana 
Classem Kapelmanna. Świetne to iście wewnętrzne stó 
sunki Niemiec i świetny postęp kultury, skoro profeso­
rowie katedr niemieckich łączą się ze szpiegami i de- 
nuneyantami i nie wahają się w bliższe wchodzić z ni­
mi stosunki.

FRANCY A.

w SPüryâ, 19 października. Otoczenie pałacu Ely­
sée a przedewszystkićm minister spraw' wewnętrznych 
p. de Eourtou był w dniu wyborów mocno podobno prze­
konany, że rząd świetne odniesie zwycięztwo, liczono bo­
wiem na najmniej 270 urzędowych kandydatów, i że 
przeto będzie miał większość w izbic deputowanych za

sobą. Zwycięstwo kandydata urzędowego w tutejszym 8 
okręgu wyborczym, wybór dalej p. de Fourtou w Ri- 
bćrai, który wiadomy był tu już o 2 godzinie a o któ­
rym uwiadomiono natychmiast telegrafem wszystkich pre­
fektów i podprefektów, jako też klęskę kilku znakomit­
szych kandydatów republikańskich — wszystko to uwa­
żano za zapowiedź spodziewanego zwycięstwa. W mini­
sterstwie spraw wewnętrznych twierdzono nawet jeszcze 
w poniedziałek o 4 godzinie z rana, że rząd uzyskał 
większość 30 głosów. Gdy się tedy dowiedziano o fa- 
ktycznćj prawdzie, gdy przekonano się, że republikanie 
mimo klęski poniesione w znacznćj do izby powrócą 
większości, zapakował w kołach urzędowych wielki smu­
tek ; marszałek Mac Mahoń był podobno do najwyższego 
rozjątrzony stopnia, a ministrowie zupełnie upadli na du­
chu. Zrazu też chcieli się podać do dymisyi, lecz one­
gdaj stanęło wreszcie na tćm, że pozostaną na swych 
posadach, aby pokierować jeszcze wyborami ściślejszemi 
i wyborami do rad jeneralnych. Czy potem podadzą się do 
dymisyi, jak Temps zaręcza, rzeczą jest jeszcze bardzo 
wątpliwą, przecież stronnictwo klerykalne wszelkich do­
kłada starań, aby marszałka utwierdzić w dalszym opo­
rze. I tak wzywa Monde usilnie wszystkich konser­
watywnych, aby się skupili około marszałka i wraz z nim 
dalszą przeciw rewolucyi prowadzili wojnę. W klerykal- 
nych tćż kołach i w otoczeniu pałacu Elysée są przeko­
nani, że chociaż nie wszyscy senatorowie, co głosowali 
za pierwszćm rozwiązaniem izby, glosowaliby i za dru- 
gićm, jednak w każdym razie liczyćby można na większość 
cztęrech głosów na przypadek, gdyby izbę deputowanych 
raz jeszcze rozwiązać chciano. Dla powiększenia tćż 
większości rządowej w senacie rozpisano już na prowin­
cyi nowe wybory w miejsce zmarłych senatorów a po ze­
braniu się izb zażąda rząd, aby zastąpiono nowymi zmar­
łych senatorów dożywotnich. Otoczenie pałacu Elysée 
ma tćż obecnie być pełne otuchy a marszałek miał o- 
świadczyć: „1’attendrais leurs attaques.“

Inny organ rządowy S o i r e oświadczywszy, że mar­
szałek nie przyjmie gabinetu z członków lewego cen­
trum złożonego, radzi izbie deputowanych, aby spokojnie 
znosiła ministrów i urzędników marszałka i aby się 
wystrzegała wypowiedzenia wojny władzy wykonawczej i 
odmówienia jćj budżetu. Jeżeli zaś tego nie zrobi, 
natenczas raz jeszcze będzie rozwiązaną a przy pono­
wnych wyborach rząd z pewnością większość uzyska. 
Rząd — kończy Soir — pragnie pokoju, lecz przygo­
towany jest na wojnę a w danej chwili spostrzeże każdy, 
że mu nie zabraknie ani broni ani odwagi. O poddaniu 
się rząd ani nie myśli. Na manewr ten, którego celem 
szerzenie postrachu we kraju, odpowiada Journal des 
Débats: „Biedne półgłówki ministeryalne, które wy­
obrażają sobie, że będą jeszcze w stanie przestraszyć o- 
pinią publiczną! Jakżeż podobna, aby nie widzieli, iż dzień 
14 października na zawsze i wiecznie zniweczył i zatarł 
ostatni ślad ich powagi? Kraj wie obecnie, co znaczą 
śmiałe groźby i przechwałki, któremi go przez pięć drę­
czono tygodni.“

Zarządy lewicy senatu ogłosiły w organach swoich 
następującą notę :

„Ważną jest rzeczą, aby zaraz po wyborach ogólnych, 
przez które Francya potępiła uroczyście politykę z 16 
maja, stwierdzono dokładnie osiągnięte rezultaty i przed­
stawiono wyraźnie warunki, w jakich się dokonały. 
Z większości 363 nie proponowano wyborcom w skutek 
śmierci i innych okoliczności 14. Kandydaci, byli repu­
blikańscy deputowani, zredukowani dla tego zostali na 
349. Z beli powróci do izby najmniej 296, a do tćj 
liczby trzeba dodać 25 nowych republikańskich kandy­
datów, którzy zastąpili wspomnianych wyżej 14 byłych 
lub monarchicznych deputowanych; to podnosi liczbę wy­
branych kandydatów do 321. W kilku dniach przyjdzie 
do tych 321 deputowanych 4 deputowanych z kolonii, 
których bez żadnej śmiałości naprzód do republikanów 
zaliczyć można. Rezultat 325 republikanów. Wedle 
rządu potrzebne są w 14 okręgach wyborczych ściślejsze 
wybory. Prawdopodobną jest rzeczą, że w przeszło 
połowie tych okręgów rezultat będzie pomyślnym dla 
rzeczypospolitćj. Ograniczywszy się na połowie, otrzyma 
się ogólną liczbę 332. Dla trzech okręg w wyborczych, 
w których Dziennik urzędowy z wyjątkową i przed­
wczesną skwapliwością podał wybór urzędowych kandy­
datów, istnieje nadzieja, że przeciwnie republikańscy 
kandydaci proklamowani zostaną. Liczba ogólna wyno­
sić więc będzie 335, a ponieważ kompletna liczba urzę­
dowa deputowanych wynosi 533, przeto dochodzić bądzie 
liczba wybranych dnia 14 października urzędowych kan­
dydatów najwyżej do D'8 przeciw 335! Nie chce- 
my jeszcze obliczać zmian, którym uledz mogą te liczby 
w skutek rugów wyborczych i ich skutków ; lecz stwier­
dzić należy, że wedle podań najwiarogodniejszych orga­
nów stronnictwa przeciwnego z owych 198 deputowanych 
96 należy do bonapartystów, 40 może być zaliczonych, 
jak się zdaje, do legitymistów, a około 80 nie da się 
przed oznaczeniem konserwatywnych do żadnej rozsądnćj 
zaliczyć kategoryi. Po tćm zestawieniu jasną jest rze­
czą, że nowa izba już teraz jest wiernćm prawie odbi­
ciem dawniejszej izby ; mała różnica w liczbach, oczeku­
jąca blizkiej pomyślnej zmiany, w niczćm nie zmienia 
faktu. Rzeczpospolita ma zapewnioną większość prawie 
140, większość stałą, niewzruszoną, śmiałą, która oprze 
się wszelkim zakusom dezorganizacyi. Lecz pozostaje 
do wypełnienia jedna powinność. Wykazać należy, jak 
bardzo zwycięstwo to zwiększa się w skutek robionych 
ze strony rządu wielkich zabiegów. Nie tylko przywró­
cono urzędowe kandydatury, o których ku czci admini- 
stracyi sądzić można było, że należą do pamiątek znie­
nawidzonej przeszłości, lecz agenci, którzy nic już nie 
mieli do stracenia, posunęli nadużycia, jakie zastosowanie 
takowych koniecznie za sobą pociąga, do ostatecznych 
ekscesów. Powinnością będzie izby deputowanych wyro­
kować o takich wyborach i zasadzie, z którćj wyszły. 
Przy tjm ogromnym nacisku nowa izta mianowaną zo­
stała. Należy przeto szanować kraj, w którym istnieje 
siła oporu przeciw samowoli i prąd patrystycznych i li­
beralnych idei, które go w przyszłości uchowają od a- 
wantury. Należy wyliczyć całe departamenta, które je­
dnomyślnie republikańskich wybrały deputowanych. Ta- 
kiemi są? Ain, Allier, Ardeny, Aube, Carital, Corrèze, 
Qôte-d’Or, Çreuze, Eurerot-Loire, Indre et Loire, Isère, 
Jura, Loire-et-Cher, Loiip, Rhone, Saone-et-Loire, Sa- 
baudya, Górna Sabauqya, Seme-et-Marne, Seine-et-Qise, 
Var, Wogezy, Yonne. Wybrana dnia 14 października 
izba republikańska nie zawiedzie nadziei tych szlache­
tnych ludności. Zwarta jćj i śmiała większość utrzyma 
się na wysokości wszystkich wipadków a Francya może 
teraz spokojnie oczekiwać kierunku, jaki nada wypadkom 
przywrócona władza prawodawcza.“

Wedle znanego już teraz stanowczego rezultatu gło­
sowania z dnia 14 b. m. padlo w całćj Francyi z wy­
jątkiem kolonii 4,273,296 głosów na kandydatów repu­
blikańskich, 1,819,468 głosów na bonapartystów a 
1,722,010 głosów na monarchistów. Podczas głosowania 
w roku 1876 był wypadek wraz z koloniami taki: kan­
dydaci republikańscy zyskali 4,316,12’ głosów, bonapar- 
tyści 1,376,715 a monarchiści 1,507,824 głosów.
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Dowódzcy korpusów jenerałowie ks. Aumale

chant przybyli dziś do Paryża.

WŁOCHY.

-/? W tych dniach rozdany został między człon ,d Pr
włoskićj izby deputowanych, preliminarz budżetu J 
sterstwa wojny i marynarki na rok 1878. Pierwszy,
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Anosi 174,237,398 lirów, a nadto tytułem rozchodów'.V H !B’;

zwyczajnych 27,206,000 lirów. . W porównaniu z' rok'Jet 1:
poprzednim, budżet ministerstwa wojny wyższy jj liojytz 
4,458,280 lirów. Powody podwyżki są następujące;, yniM 
przód ministerstwo wojny podniosło od razu stan lieżrt 
koni w kawaleryi do etatu na stopie pokoju przew 
nego, powtóre, w rb. większy kontygens wojska i (¡¡J 
niż zwyczajnie, zatrzymany był pod bronią. W fa 
liczbę kompanii strzelców alpejskich podwyższono-*»'•tal
na 36, a liczbę żołnierzy w każdej z nich ze 100 ,inVki 
260. Oprócz tego przeznaczono wyższe kwoty na ' 1 k' "■

H iki, Ie
nieryą i artderyą. Stan armii na rok 1878 oblicatuieh 
jest na 198,000 oficerów i żołnierzy, oraz na 25,705 e«zcie, 
O podwyższeniu wydatków na armią wspominano foSć.J
niejednokrotnie, nadmieniając równocześnie o środij Sowi 
przez rząd włoski przedsięwziętych, w celu przygód Śteśmy
nla częściowego uruchomień a armii. Preliminarz bud; tP“b- 
potwierdza obiegające pod tym względem pogłoski. j,° zc 
ŻP.t ministerstwa marvnarl.-i w no-ziwnonin 1877 Wi-żet ministerstwa marynarki w porównaniu z 1877 rokj •
wyższym jest o 2 315 329 lirów.
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Petersburg, 21 października. Oficyałny i 
gram z Górnego Studzienia pod dniem 24 bm. Ti 
zdobyli na nowo wieczorem 19 października redutę 
Plewną, którą dnia tego zajęły były wojska rumuńs 

- Nad wyższym Dunajem zdobyli kozacy dnia 1| 
na trakcie między Czernawodą i Sylistryą pod Seilyki 
transport zapasów żywności z 100 złożony wozów i 
stający pod eskortą 150 ludzi. Z eskorty poległo 
ludzi, 32 dostało się do niewoli, reszta rozbiegła się 
wszystkie strony. — Dnia 18 października zostały 
parte dwa szwadrony regularnćj kawaleryi turecki 
Turkom zabito 7 ludzi, 2 dostało się do niewoli.

Petersburg, 20 października. Dziennik 
dowy ogłasza ukaz carski, którym rozkazano 
na stopie wojennćj baterye pieszej i konnej artyleryi 
zerwy.
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Petersburg? 22 października. Dep 
urzędowa z Karajal z dnia 21 bm. donosi, 
główne siły rosyjskie zwróciły się przeciw 
zycyorn Władiwkaukzu, Sary-Kamiszi. — l 
Ismaiła paszy na jenerała Tergukasowa w <
14 bm. pod wsią Chalfały odpartym zosti 
Ismaił pasza w nocy z 16 na 17 paździei'i4i,cliie- 
opuś ił swe pozycye, ścigany przez TergukaŁzTi
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wa, który w dniu 18 b. m. obsadził wzgór
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złożony z 23 oficerów i 200 żołnierzy, ietocł“!!
nym został pod wsią Sary przez 
kozaków i wziętym do niewoli. W noluctf“lj.cse 
wym Dagestanie przywróconym został spoŁyni 
W środkowym Dagestanie przysdo w dniał‘PEnsy 
15 i 16 bm. do spotkania z powstańcami, pnkn p, 
czem 300 zostało zabitych i wiele matei’yafe®\''

• -i i , J Mrozie!wojennego zdobyto.
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POZNAŃ, 22 października. ' i
* Teatr polski. Risler, dobrze już marcowy lai 

(pan Pod wyszyński), dawny współpracownik a nastfflfa i 
spólnik firmy Fromont junior, na czele której stoi miody Jj _ 
rzy Fromont (pan Woleński), żeni się z młodą, ubogOfcna 
szczanką Sydonią (pani Otrę mbowa). " Rzecz rozpoczynają W1p 
w chwili, gdy węzeł małżeński połączył oboje tych ludzi i jfcszi 
Risler uszczęśliwiony marzy o najpiękniejszem i najroi(Be dyi 
szniejszem życiu przy młodej małżonce. ’Ale, jak mówi pW'»serat 
robak się lęgnie i w bujnym'kwiecie — i tutaj W chwili, Ę _ 
dy Risler snuje najpiękniejszy wątek przędzy życia, młodaliiiał, 
żonka, która poprzednio kłamała’ miłość dla jego brata “ ftJiSz 
ciszka (p. Roman), teraz na balu weselnym przyjmuje WJ! Pa 
nie miłosne od spólnika męża p. Fromont, a przyjmuje, boś Marc« 
dna bogactw, przepychu, błyszczenia, na co ’ środków I Jrtórem 
że jej dostarczyć właśnie Fromont. Odd je mu sig 1 fecą 
i dopina swego — pieniądze z kasy Spółki idą na biWi^dź 
i zbytki dla niej. Fromont szaleje a w szaleństwie zanieR eersze 
swą żonę Klarę (panna Hen eman) mimo że ta koeM besuj 
namiętnie — a jest na wskroś szlachetną istotą. Kasyeroj. p 

(pan Siedlecki), wierny, stary sługa domu, osWfr«ed
o złym stanie interesów firmy Rislera i napomyka, ż1

z leasv n eniadz« i wvrznca 
wi: „ _

się z t- go i nie wierzy ani w bała mucenie się FromontO ’

mont podnosi wciąż z kasy ’ p eniądze i wyrzuca je ba, 
wne na kochankę, bo widują go z jakąś kobietą. RislerIlJV:rz'ewc

w zły stan interesów domu, zwłaszcza że w chwilę pote»1 , Łotra’ 
mont w obec tegoż kasyera zapewniając go, że bilans *.4^ , 
świetny, wręcza mu 50 tysięcy fr, na kupno willi, którąPr,A%j0 
Sydonia posiadać. Kasyerowi Planusowi otwiera to oczy, Rljjyj] 
jest kochanką Fromonta — a widząc, że z Rislerem 
zaślepionym do niczego nie dojdzie, wzywa telegrafem z iSlfe^ 
brata jego Franciszka, dokąd ten pojechał, aby się leczyć!i: Pr(Jf 
ny miłosnej, jaką mu zadała Sydonia, i aby być z dala oltap(isiic 
i nie zakłócać szczęścia brata. Franciszek przybywa’j ,P0B)1 
zamiast odwrócić katastrofę, dorzuca nowy do niei mater»( »isliw 
wpada w sidła, które nań zastawiła Sydonia, aby odwróci® llfj n.|( 
siebie cios, jakiby niechybnie ją dotknął, gdyby Francis®Atępni,
dał ją przed mężem Wyznaje wiec swój stosunek z ri¡Mze i--“- .........  •- 1,- • - • ,tern, ale usprawiedliwia go rozpaczą z utraconej 
niej Franciszka, tak że ten w obec wynurzeń serdecznej®.

łoteo-
.¡lo\yn

ści dla siebie mięknie j k wosk — i pod wpływem
rozbudzonego uczucia pisze do niej list a w nim zapcClWTZM YY1 1 I /"Y A-1 11.1 o i.rtnni ' D x 4- . . 1 1 . 1 . , . V ^^.1... ..„Ka SiC iał
o swój miłości wiecznej. Tego tylko było potrzeba Ś)‘¡“'yildwy,
Franciszek nie wyda jćj, bo temu, który zdradza zaufa'116 
swego, nie uwierzy mąż jej, co też z szyderstwem 
Franciszkowi i czyta mu ów list. Ale właśnie w ‘O’ 
nadchodzi Ludwika (p. Woleńska) młodziuchne, 
dziewczę, córka artysty, ip. Doroszyński), który,

"milangażować go nie chcą, przekonany, że geniusz artysty
nim wcielony, marzy jeno wciąż o teatrze. f ¡f'tui

Mimo zabiegów przecież i sprytu Sydonii katastt01 
zbliża — (fom Fromont i Risler s:ę chwieje, — grozi ®.tt f.KjÓW 
hybne bankructwo. Dowiaduje się o tern od ITenusa ‘Sir 
a od nich obojga Risle . ł6!?'b

Światło spływa nań wreszcie, przekonywa się,zC’J 
postępowania Fromonta i Sydonii, że go zdradzali i że i 
tków. jakie prowadzą spółkę do bankructwa, jest P°,wb(illa2t 
Sydonia’. Rozpacz szaleje w jego piersiach. Wtem n»“c. ■
Sydonia; zdziera jej brylanty i kosztowności, aby je 3l’.’eI>i».iaik 
na ratowanie spółki, i rzuca ją na kolana przed Kia'ą, rojy kie
zdradę przebłagała. — Klara, dowiadując się o
ża, mdleje — Sydonia zaś, daleka od próśb i błagania lab1« !’jni

do -karzania się, wybiega, by porzucić męża i oddalić'się " 
ryki. Na pożegnanie przecież, pewna, że Franciszek °s 
ją przed mężem, przesyła mu list Franciszka, o którym 
mówiliśmy. uj

Zemsta jćj jednak nie odnosi pożądanego skutku,



listopad-grudzień 73.7-73.9-73.7 pt., grudz.-styczeń—pł., styczeń- 
luty — pł., luty-marzec —, kwieceń-maj 73.2—.—. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscn 
— marek. Dostawy — m.‘

Olej skalny słabo. — Rafinowany (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano 375 ctr. Cena wyp 30.—m. per 100 kilogr. 
Cena przecięć. — m. Loco 32. m., na ten miesiąc —30— płac., 
na październik-listopad— płc., listopad-grudzień 30 29.9. płac., 
grudzień-styczeń 1878 30.3-. płac.

Okowita stale i wyżej. — Wypowiedziano 50,000 litrów.— 
Cena wypowiedzialna 50.7 m., cena przecięciowa —. — marek 
per 100 litr, a 100 pro. = 10,000% z b. Loco z beczką —. płc., 
na ten miesiąc 50.8-51.— płac., na październik-listopad 49.7-49.9- 
49 8 płac., listopad-grud 49.7-49.9-49.8. pł., grudzień-styczeń 1878 
49.8-50 p., styczeń-luty — płc., na luty-marzec — pł., kwiecień- 
maj 52.2-52.4—.— płac.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco—50.7 płac., w pożyczanych beczkach — ze spichrza 
—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 32.50-31.00, nr. 0 30.50-29.50, nr. 
0 i 1 29.00-27 00.

Mąka rżana nr. 0 23 50-21.50, nr. 0 i 1 20.00-19.50 
net 100 kilogr. brutto z miechem.

utrzymał się cenie, szczególnie lepsze gatunki.
Płacono za 1000 kilo w. h. funt.

Pszenicy jarej............................
„ czerwonej...................
„ pośledniej....................
„ obsadzonej....................
d jasnej ............................
„ pstrej .............................
„ jasno pstrej . . ■ •
„ jasno-pstrej i szklistej •;
„ białej .............................
,, rosyjskiej....................
„ „ wybór, czerw.
„ lubanki ...... 134

Żyta krajowego i dolnopolskiego.
„ polskiego............................
„ rosyjskiego........................110

Jęczmienia wielkiego . . .
„ dobrego ....
„ małego ....

Grochu wrzącego...................
_ „ na paszę...................

Owsa rosyjskiego..................
Rzepiku.................................
Spirytus przy licznym dowozii

Banknoty austr. 171 m., rosyjskie 203 50 m.
Aleksander Makowski

¡jdy Risler czyta list ów, nadchodzi Ludwika i, 
¡e zanosi, powtarza spamiętane z owego listu 

S " ]ist ten do niej był pisany, że go zgubiła a

widząc, 
słowa i

- . . - .. „ „ Sydonia
Ponieważ od dawna ulubioną było myślą Risiera 

^Ajiranciszka z tern zacnem dziewczęciem, łączy więc
i fó°5;e — Klara zaś przebacza mężowi, który przyrzeka, że 
I 1 4 oraca zgładzi grzechy swego życia — tak kończy się

loji 15“ A bez krwi i trupów a z zadowoleniem widzów.
U # Trpka jest w głównej osnowie treść w dniu onegdajszym

dyrekcyą po raz pierwszy wystawionego na scenie naszej 
' :eZ tii1 Fromont junior et Risler senior, przez pp.
ii Belot napisanego, a raczej z powieści pierwszego prze­

łóż “¿¡.o Pominęliśmy w niej wiele szczegółów, nawet kilka
ii "’wczńych osób, jak państwo Chebe (pani Gajewska i p. 

-J. oborski), jak Mistress Dobson (p. Siedlecka), bo nie
1® ;a żadnej prawie roli i są wprowadzone dla wypełnie­

ni irGsuiików mieszczańskiego życia.
'%] ' S nraWat ten mimo wad swych zaliczamy do lepszych utwo- 

dłi f-ancuzkich: odznacza się przedewszystkiem wielką zrę- 
1 spia sceniczną i umiejętnem wyzyskaniem wszelkich efe- 
“t >tak że prawie od początku do końca utrzymuje w natę-

10 1 iiwagę widza; dalej ze względu na piękny i pełny rysu- 
lOO’"tiku charakterów, jak mianowicie Risiera, Klary, Lu- 
a i, iśj ojca aktora, Planusa, które są pięknemi typami do­
ili 'cli charakterów, jak zuów Sjdonii i Fromonta ujemnych, 

2 1,11 .¡e żywość akcyi, mianowicie w trzech ostatnich aktach, 
D|j eS</. właściwą francuzkim pisarzom. Te przymioty sowicie 
ino i°-wają wodnistość zwłaszcza pierwszego aktu i szkicowość, że 
Odlf owiemy, niektórych charakterów, zwłaszcza Franciszka. — 

a , l?smy też przekonani, że dyrekcya nie pozwoli długo cze- 
»nublicznośoi na powtórzenie tego dramatu.

d° wykonania przedewszystkiem pochwalić musimy dy- 
i‘ W a za o+aranne wystawienie tei sztuki a reżvser.va za, misę er

ze

roki fi
staranne wystawienie tej sztuki a reżyseryą za misę en 

które pod każdym względem było staranne i pełnep,
do gry, to sztuka ta w szczegółach i w ogóle wyko- 

była bardzo dobrze, tak że całość jak najświetniej wypa- 
l"a- najzupełniej zadowoliła publiczność. Wszyscy składali 

hy utworzyć piękną i harmonijną całość i każdy w swym za- 
•• dobrze się wywiązał z swego zadania. Na wyszezegól- 

zasługuje gra pp. Doreszyńskiego, Podwyszyńskiego, 
'bśskich, Heneman, Otrembowej i Siedleckiego.
° \V dniu wczorajszym przedstawioną została Podróż po 
rszawie, a choć nowa w większej części w niej obsada — 

Tiljonaną była dobrze. Nawet Józio Grojseszyk był dobrym,
L r>r7.v7.naie

yjr.

, orźyznajemy, słabszym od zeszłorocznego i brak mu wL’ ._rZ.-. +-/-> T'Iïvnrvci-r-t’-iSejIrî à o îr rzTXTT'lrlû KttV «ttt-uf (óle pewności. Za to pan Doroszyński, jak zwykle, był wy­

li 
ńlyli 
,v i 
gło 
. sie
ffy
recki

ira;'111' tek 
h i n i

wnego w Rosyi. Cerków. Obsz. Wiestnik podaje, iż z 
z powodu rozgłoszonych wieści, jakoby biskup pewnej dyecezyi 
miał być do innej na wyższe miejsce przeniesiony, dyecezyanie 
podali do synodu prośbę, w której wyłuszczyli przymioty, ja- 
kieby pragnęli widzieć w nowo mianowanym a mianowicie: 
aby nowy biskup mniej poświęcał na dyakonó.v byłych żoł­
nierzy i lokai a na popów tylko takich, którzy dobrze czytać 
i pisać umieją. Żeby nowy biskup nie wymyślał i w ogóle 
zbyt głośno nie wykrzykiwał na duchownych podczas nabożeń­
stwa. Żeby nowy biskup w Czasie objazdu dyecezyi nie bił ki­
jem pocztyiionów i poczthalterów za powolną jazdę po górzy­
stej miejscowości, żeby więcej zajmował się sprawami dyecezyi 
w czasie Objazdu a nie obiadami, które dla duchowieństwa są 
ciężarem. Żeby świta jego zachowywała się przyzwoicie i nie 
spijała się itd. itd. Oto — czego pragną od swego pasterza 
dyecezyanie jego, a daj Boże, pisze Cerkow. Wiestnik, aby 
się te ich skromne życzenia ziściły.

— * Car rosyjski na wszystkie strony sypie orderami;
teraz pomiędzy innymi obdarzył, następcę tronu za roztropne 
dowodzenie armią nad Jantrą orderem Włodzimirza I klasy 
a w. księcia Włodzimirza Aleksandrowicza takimże orderem 
II klasy. -

— * Z rozkazu rządu rosyjskiego odbyły się z powodu 
zwycięztwa, przez Rosyan nad Mukhtarem paszą odniesionego, 
nabożeństwa dziękczynne w Warszawie a mianowicie onegrlaj 
we wszystkich synagogach żydowskich a wczoraj we wszystkich 
kościołach katolickich i eWangielickićh.

— ’ Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 23 października 
Jana. Kapistrana; w kalendarzu słowiańskim Włastymira.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 40, zachód o godzinie 
4 minut 48.

Dnia 23 października 1172 śmierć Bolesława Kędzierza­
wego. — 1648 sejm elekcyjny. — 1824 aresztowanie młodzieży 
w Wilnie.

123—128 JJ 200—210
120—122 n 203
113 n 190
120-121 n 181
115-116 207

121/2—126/7 n 216—225
126—131 230—245
129—135 240—255
130 245-248

117/8-128 180—218
137 245
134—137 n 205
120 131/2 w 136-148%
118-119 n 131—135
115 120 n 127—135
107—113/4 n 160—177/8
111 11 180—182
99—105 142—155

155—160
148
125
320

,000 litr. % 48.50-—48 m.

Sp.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

przyszłe przedstawienie odbędzie się dopiero w czwar 
_ * Dziś, jutro i pojutrze daje znany p. Bel la c 

^stawienia w teatrze naszym z wyższej magii.
' __ * Komitet spółek odbędzie swe posiedzenie we wto- 

fe dnia 23 bm. Na porządku dziennym oznaczenie terminu 
L-zadku dziennego walnego zebrania spółek.
’ Z * Sobotni koncert panny Otylii Lichterfeld zgro-
iził na salę bazarową dosyć liczną publiczność przeważnie nie- 

.kekiej narodowości. Program był bogaty i urozmaicony śpiewem 
Lj Idy Hahn Friedländer, która odśpiewała kilka mniejszych 

BI ’sene]t Schuberta, Franza. Schumana etk Panna Lichterfeld za. 
OSta iffolaiła nas najwięcej wykonaniem małego, ale nader wdzię- 

,o utworu Wuersta ,,Ländler.“ Była to peiełka koncertu 
«wołała też ogólne oklaski. „Fantazyą; z Łucyi p. Liszta“ 

„¿dla koncertantka, że posiada wielką wprawę i biegłość. 
Uaś do „Chopina,“ to chociaż nie godzimy się ani co do po­
pia, ani co do wykonania tegoż, to zawsze wdzięczni jesteśmy 
Systoe, że dała nam usłyszeć świetną „Fantazyą“ mistrza te­
il również jak prześliczne jego „Allegro vivace.“
' _ * Przy odbytej dnia 19 mb. rewizyi dorożek uzna- 
policya dwie za niezdatne do dalszej jazdy.
_ * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo- 

jjo od 14 do 20 mb. 40 urodzeń i 42 przypadków śmierci; 
Między urodzonymi było 18 chłopców i 22 dziewczęta; po- 
iiedzy umarłymi 26 osób płci męzkiej a 16. osób płci żeńskiej, 
¿iędzy umarłymi było 13 dzieci niżej roku. W tymże cza- 
ie zawarto 17 ślubów cywilnych.

_ * Roki sądu przysięgłych. W piątek zasiedli na ła- 
je oskarżonych ‘włodarz Andrzej Nowakz Juniltowa 
dwóch jego synów Ludwik i Maty as z oskarżeni o 

■niewieranie i' skaleczenie stróża, robotnika Jana Sta- 
«»¡■Łicgo, który w skutek tego umarł. Podsądni uznani zo- 

“¡¡¡li winnymi a Andrzej Nowak skazany na rok, Ludwik i Ma­
isz każdy na 10 miesięcy więzienia.

* Pomiędzy inseratami ¡dzisiejszego numeru Dzien- 
dka znaiduje się obwieszczenie tutejszego magistratu z dnia 

rab., wedle którego w kasie poborowej zawakuje od 1 sty- 
ih-l&78 posada.buchliąłtera., z którą połączona test, .pansya... 
ma 1350 Mr. i dodatek 432 Mr. na pomieszkanie. Kandy- 

obeznani z kasowością i sprawą poborową, powinni przy 
H¿[¡(¡.'itlączeniu świadectw i biegu życia zgłosić się do magistratu 

lik dnia 15 listopada rb. Kaucya wynosi ¡1500 Mr, która w 
’PRinym razie może też być pokrytą kwarta/lnemi potrąceniami
dnM F J? * Dwa w ostatnich dniach mieliśmy w mieście na- 

przfem pożary: w sobotę wieczorem około i 7 godziny wybuchł 
.erVäW8^ w warsztacie stolarskim fabryki Mögelina, a wczoraj w 

‘.Łlzielę o tym samym czasie w składzie drzewa kupca S Ada- 
: »przy Gar arskiej tamie. W fabryce (Mögelina nie zdołano 

■■V ocalić o a ego warsztatu, wszystkie więc zabiegi ratujących 
yWwiiie ku temu skierowane być mtisialy, aby się ogień 

Ina inne nie rozszerzył warsztaty, co po trzechgod innej usil- 
»pracy się udało. Na placu drzewa 8. Adama spaliły się

Mfatttitia zapasy drzewa, których wartość dochodziła podobno 
“«29,000 tal. I tu musiano ratunek ograniczyć do zapobieże- 

dalszemu rozszerzeniu się ognia na przytykające do placu 
łamlfciehrze, co się i udało. W jednym i drugim razie przyczyna
astiPjteiia nie wiadoma dotąd.
ody Ję _ * Dyrekcya tutejszych wodóeiągów rozpisuje submi- 

s na dostawę robót i materyałów celem położenia rury, któ- 
wocla ma przypływać z Warty do studni zbornej. O oferty 

|rasza do dnia 26 mb'. Warunki przejrzane być mogą w biu- 
jtdyrekcyi. Odnośne obwieszczenie znajduje się pomiędzy 
•watami dzisiejszego Dziennika.
f — * Dowiadujemy się, że dnia 29 bm. tj. w ponie- 

-_fełek o godzinie 2 po południu odbędzie się w Fs ar s ki em 
ta W pud Szamotułami (stacya poczto'a Kików o.i próba kartoflarek, 
wił« Głębocki, rządzca majętności psarskiej , zrobił przy kar-‘

6arce lir. Monstera ulepszenie własnego pomysłu, o 
rem kompetentni znn-wcy. którzy na polu kartoflarkę t.ę pra- 

widzieli, bardzo pochlebnie się wyrażają. Pan Głębocki 
biWteądźa, zatem publiczną próbą ze swoją kartoflarką w obec 
nieff>rszego koła gospodarzy i rólników, na którą wszystkich in- 
:ocM Iftesująch się tą sprawą zaprasza
i'61' j. Pociąg z Poznania do Szamt 
0SyrM Południem. .'

~~ * Akademia umiejętności w Krakowie. Dnia 16 
L W ®'odbyło się w Krakowie posiedzenie komisyi językowej pod 
tfiOf^wodnictwem dr. Mecherzyńskiego. Przewodniczący złożył 

»RyU:u komisyi sporządzony przez siebie słownik do dzieła 
' O gospodarstwie wiejskiem przekładu

Pi ócz tego do słownika staropol- 
: Proi. Oettinger z dwu zabytków wy- 

przez Oeli&GWskiego: „Dwa nieznane zabytki“ i Dwa 
a udarze polskie." Dr. Wisłocki: „Z powieści o założeniu 

,ru na Łysej Górze" i z Bielskiego „Żywotów fiiłozofów.“ 
i od»»i r '■ ®ojarskt doniósł, iż ukończył słownik do „Sumy statutu 

psiego,“ a pracę nad słownikiem z drugiego tomu Helcia 
fJ)ł| “’fflników“ doprowadził do p-. łowy. Profesor Parylak w Sta- 

'Jwwowie ieszcze w czerwcu doniósł listownie, iż pracuje da- 
--------- Na-

eryi

tei
,s do»! bt-ra Crescentvna: 

Rnriffi?1 ' --ia Trzyciesii!ego." J ’« sWo ' ' -

Szamotuł przychodzi o godzinie li1/«

jzekiiIlil.4 wyciągami do słownika z. Biblii królowej Zofii 
pfdiijpS11'® członkowie komisyi rozdzielili pomiędzy siebie dla spo
oí®Cií611'a wyciągów niektóre dotąd nierozebrane zabytki. Dla

el «Will ®owau’a zaś i przyspieszenia robót przygotowawczych do 
1J B)«ij,lf’"'nilia staropolskiego komisya za pośrednictwem swych'człon- 
r^.fa Ł?'.'¡zyskała nowe siły w uczonych, świeżo zaproszonych (ło 
do"'''‘żi n w Pracy tak zamieszkałych w Krakowie, jak zamiej- 

Zdanie sprawy o robotach zamierzonych (przez no- 
współpracown.ków, zaciągnięto do protokułu. Aby zaś 

unikatów, znajdujących się w 
na",l'»i'"7clie nr- SzemoeKa, Komisya postanowiła zwrócić się do 
«^'Sbiela z uprzejmą prośbą o otworzenie’ swego księgozbio-

"W*"JpO^wlnfał., •, - • ,¡j eli'”Ia:i.Wl0 możność korzystania i 
»¡«'k-iS-l??® hr. Szembeka, korni 

ć»l
lęczej fcl;zlol,KOW Komisyi. rrez.es asaueinn UI. urajcr piicu- 
ł ii' w hońcu Słownik techniczno-kolejowy,“ nadesłany przez 
ąrofa iki’i^Diakiego inżyniera. Komisya na wniosek prezesa posta- 
'nul "’bil' a’ Przystąpić do wydawnictwa słownika technicznego z szcze- 
liW ¡'',ii"eni' działami, z których każdy ma nosić podwójny tytuł 

¿by całego słownika i szczegółowy odpowiedni działowi. Sło- 
Ał»l“ ,D.z 

ie

PRZYBYLS BO POZHÄHiÄ
dnia 19 października.

LUZIŃSKIKGO GRAND HÜTEL DE FRANCE. Kościelski 
z Szarleja. Pani hr. Tyszkiewicz z Ociąża. Hr. Szczawiński 
i Żółtowski z Królestwa Polskiego. Czapski z Bobrowa. 
Brodnicki z żoną z Nieświastowic. Toboli z Piły. Berger 
z Ostrowa. Rüverg z Berlina. Nowacki z Stizałkowa. 
Kościelski z Karczyna. Hr. Rzyszczewski z Małego Krzycka.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Korytkowski z Swadzi- 
mia. Schoen z Bodarzewa. Gniatkowski z Drożdżyna. 
Leiszner z żoną z Bagrowa. Michalski z Chocieszewic. 
Głowacki z Lipowki. Pani Żmudzińska z Lwówka. Gor- 
golewski z familią z Krześlic. Łukowski z Ostrowa. Ney- 
mann z Szczytnik. Kruęzjński z Zaborowa. Schwincke z 
Wągrowca. Lutomski z Śulencina. Szafarkiewicz z Mło­
dzi ko wa.

HOTEL PARYŻ KI. Dymarski z Gór. Szlązka. Młodziano­
wski i Ablamowicz z Królestwa Polskiego. Leciejewski z 
Marlewa. Gajewski z Sarbinówka. Zachert z Now. Szcze­
cina. Müller z Wrocławia. Sydow z Szamotuł. Glogner 
z Leszna. Mendel z Głogowy. Heppner z Berlina. Laube 
z Düsseldorf. Kaphahn z Środy. Kozłowski i Neumann 
Z Crni P/ZTi 3.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Bayer z Berlina. Gang 
z Zgorzelic. Salzmann z Saarbrücken. Bausch i Wolf z Ber­
lina. Tuchołka z Prus Zachodnich.

(Z biura Wolffa.)

Cai'OgrÓd9 22 października. W piątek 
zostali Kosyanie ze strata 200 zabitych i 400 
rannych odparci pod Delibabą.

Suleiman pasza telegrafuje pod dniem 20
bm.,

b Tuszyńskiego stanowiłby tom pierwszy. Przed odda- 
w-yilj jednak do druku, komisya zasięgnie wiadomości od ayto- 

iio«0^ !l's»CZ^ ’ 0 de uwzględnił term nologią używaną na kolej'ach 
ia(Ich0|1 2l»)'ch krajowych tak w Galicyi jak w Królestwie Boiskiem. 
pien'A! m.* Antonio Seialoja sławny włoski ekonomista i pra- 
by b b; ’ były minister skarbu i oświaty, dnia 14 bm. zakończył 
’ Neapolu przeżywszy lat 61. Zmarły używał nadzwy-

JlleJ popularności w swojej ojczyźnie.
ir? f? * Uczeń Horacego Verneta i Pawia Delaroche, ma- 
T'.mstoryczny Ma ł a n kie w ic z, oficer b. wojsk polskich w 

-Ł jak donoszą dzienniki francuzsie, w tych dniach za-

ułzie
,labK
oskätZ 

ill "'i1' J«,

i U, bt>
'Cz.yt życie w Paryżu.

* Do charakterystyki duchowieństwa prawosła-

Giełda poznańska, 22 października.
Poznań, 22 października. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: piękne
Żyto: stałej
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

jesień —.—, październik 136.—, październik-listopad 136, listo- 
pad-grudzień 136, grudzień-styczeń 137.-, styczeń-luty 138, na 
wiosnę 139.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów.;

p-ździernik 48.10—.—, listopad 48.----- .—, grudzień 48.------- ,
styczeń 48.30-.—, luty 48.40—, marzec 48.90—, kwiecień 49.50 
kwiecień-nlaj 50.------ .—, maj 50.30 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 47.80 pł.
(W.) Poznań, 22 października. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-16 50 mar., rżana nr. 0 i 1 11,50-12.— mar. per 
50 kiło.

Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 48.50 m. 
na październik 48.50—., listopad 48-47.90, grudzień 48-47.90.,
styczeń 48.10----- , łuty 48.60—, marzec 49.10—, kwiecień-maj
50.------._

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 48.50 m.

Hursa telegraficzaie.
(Notowania z dnia 22 października.) 

SZCZECIN, 22 października 1877. 
słabo.Pszenica

na październik............r217 —Î mieigcu
na październik-listopad (213 50ä M p Jaziemik

Okowita stale.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 22 października 1877 roku.

Towar

na kwiecień-maj 
Zyto spok.

na październik-listopad 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . . 

Oléj rzep, stale.
na październik..............
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

na październik-listopad 
Q, ca na kwiecień-maj . . . . 

p^lo; Owies. .
139 _! na kwiecień-maj............

73 50, Oléj skalny 
73 50 w miejscu . . . , 
73 50, na październik

BERLIN, 22 października 1877.
OwiesPszenica stale, 

na październik . 
na kwiecień-maj

Żyto bez interesu
w miejscu ...................
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . ,

50 — 
49 50 
48 70
51 60

150 —

13 50

23§ _■ na październik-listopad
208 (jai, kol. Kar. Ludwika 

Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy . 
Austr. losy z r. 1860. 
Włoska renta. . . . 
Amerykany .... 
Pożyczka turecka .
7% prc. Rumuny . 
Polskie listy likwidac. 
Rosyjskie banknoty 
Austr. renta srebrna 
Austr. akeye kredytowe 

I Kolej żelazna państwowa
’ Lombardy............

Uspos. stale.

136 —
137 — 
142 50

Oléj rzep, stale, 
na październik. . . 
na kwiecień-maj . .

76 70 
73 20 j

piękny. I 
mark. fen. J

średni.
mark. fen.

pośledni.
mark. fen.

10 60 9 60 8 60
7 20 6 75 6 55
8 40 7 80 7 50
7 70 7 20 i 7 —
6 50 6 20 5 75

— —- — — Î __i —
— — — — —
— — — — i — —
— — — — — —

i — — — — ś —
— — — —

< __ — — i — . —
' 1 30 1 20 i 1 10
¡ — — — — i — —
j — — — — —
i — — — — i —- .—1 — — i_ —i - 1 i

Okowita słabnąco
w miejscu..............
na październik .... 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

50 60
51 “L
49 70j1
52 20)

(W&desfom©.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną, 
u dorosłych i dzieci bez medycyny ibez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

,1. Compar et, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

rnitów, (zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

zęstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kolłer, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur ptucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środui 1 potrawy.

Ce’<a Revalesciére za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére. Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Galłerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawiczu u 
J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwo­
na apteka, Krug i Fabriciusa.

rekone-
Basar-

rekone-

Silłstryi wysiany ku Gabricy 
sans nie powrócił dot^d. Komendant 
dziku donosi, że Rosyanie robią, liczne 
sanse w okolicznych miejscowościach.

Ismail pasza donosi z Massoum pod dniem 
15 bm., źe wysiany rekonesans w lewym kie­
runku, napotkał pod Igdir-Thankili na dwa- 
kroć silniejszego nieprzyjaciela, którego pobił 
po sześ iogodzinnej walce. Rosyanie mieli 70 
zabitych, straty nasze nieznane dotąd.

Berlin, 22 października. Po ukonstytuowaniu 
się Izby nastąpił wybór marszałka. Na wniosek Wiudt- 
horsta wybrano przez aklamacyą Bennigsena pierwszym 
marszałkiem, Klotza drugim a lir. Bethusy Hue trze im 
marszałkiem oraz wszystkich dawniejszych członków biur 
Izby. Bennigsen przyjął z podziękowaniem swój wybór. 
Windthorst zapytuje się: czy prezydyum Izby zawiado­
mionym zostało o urlopach w ministerstwie, na które to 
pytanie odpowiada Bennigsen 5 rzecząco. Następne po 
siedzenie we wtorek. Ministerstwo skarbu przedłożyło 
projekt, dotyczący ustanowienia etatu dodatkowego oraz 
sprawozdanie o dalszem zastosowaniu prawa dotyczącego 
konsolidacyi pruskiej pożyczki państwowej.

ze z

Pszenicy starej szefel po 50 kilo 
Żyta ... - -
Jęczmienia starego - 
Owsa starego . - - -

nowego . - - -
Grochu do gotow. -

„ na paszę - - -
Rzepiku zimowego - - -
Rzepiu zimowego - - -
Rzepiku tatowego - - -
Rzepiu tatowego - - -
Tatarki - - -
Kartofli - - -
Wyki - - -
-Łubinu żółt. - -

„ niebiesk. - -
Koniczyny czerw. - - -

,, białej - - -
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 22 października. 

4% nowelisty zast. pozn. 94.20. 4% nowelisty rent. pozn. 95.
5% powiatowe obligaeye 102.—. 4%% powiatowe, obligacye 
98.—. 3%/% szłąskia listy zastawne 83.50. 4°/0 szjąskie listy
rentowe 95.—. Kwilecki, Potocki 1 Sp. (Bank rolniczy), 60. 

.Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowino. 1Ó1.—. 4%% pruska pożyczka ukonsołid. 104.—. 3l/i
% premiowana pożyczka, państwowa z 1855 r. 135.—. 3%% 
obligi długu państwa 92.60. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
1250. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 67.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.—. Warszawsko-wiedeósk. k. ż. 150.—. Au- 
śtryackie noty bankowe 171.—. Polskie likw. listy 53.80. Ro­
syjskie noty bankowe 203 m.

Giełda bydgoska, 20 października.
Pszenica: 175-222 ni, najpiękniejsza wyżej notowań.
Żyto: lr.0-138 m ,
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla browarów 

droższy.
Groch piękny do gotowania 149, na paszę 142 m.
O wie8 120-143 ra.
Wszystko per 1000 kile — wf die gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 47.50 m. per 100 litrów a 100 proc 

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 20 października 1877.

HANDEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.

GDAŃSK, 20 października. Z początku tygodnia powie 
trze było ładne i cieple, lecz później dostaliśmy deszcz, w sku­
tek czego też i temperatura się oziębiła. Wczoraj padał 
deszcz, połączony z śniegiem, podczas nocy zaś mieliśmy przy 
mrozek.

Gospodarze pospieszają się, o ile im to brak robotnika 
dozwala, z sprzętem kartofli, których żniwo dość pomyślnie 
wypadło, a narzekania na psucie się takowych po części ustały. 
Angielskie natomiast żniwo kartofli wcale nie zadowalnia. W 
tym roku znacznie jest nawet gorszém od przeszłnrocznego 
żniwa, i kartofle tam coraz więcej podlegają psuciu. W 
Anglii i w tym tygodniu piękne panowało powietrze i tak su­
che, jak ani razu podczas całych tegorocznych żniw. Powie 
trze to na kondycyą świeżej angielskiej pszenicy dobrze wpły­
nęło, w skutek czego też dowozy jéj na targi były znaczne 
W Szkocyi wicher połączony z deszczem i śniegiem, zbożu, 
które jeszcze po części w polu stoi — nie małe przyniósł szko 
dy, a w północnej Szkocyi obawiają się nawet, aby tegoroczna 
pszenica w ogóle dojrzała. Angielskiej pszenicy dostarczono 
teraz w znaczniejszych partyach, ale główne dowozy są obecnie 
zagraniczne, a mianowicie z Ameryki i północnej Rosyi, które 
to dowozy też na spokojne usposobienie głównych angielskich 
targów nie mało wpłynęły i młynarzy od większych zakupów 
wstrzymywały. Wprawdzie Indye jako i Egipt mniej dowiozły, 
spodziewać się nawet należy, że i dowozy z atlantyckich por­
tów Ameryki w tak znacznych partyach długo się nie utrzy­
mają — wszystko to jednak nie mały wywiera wpływ na uspo­
sobienie angielskich targów, pomimo znanych potrzeb tego 
kraju, i rachować można, że stan ten czas jakiś jeszcze potrwa 
Londyn przy ogromnych dowozach obcej pszenicy płacił nie­
zmienne ceny. Liverpool podwyższył od wtorku białą pszenicę 
o 1 p., czerwoną zniżył o 1 — 2 p. Hull był niezmiennym na 
obcą pszenicę, stałym na angielską. Leith 1 sh. per kw. tań­
szy? Nowy Jork płacił gorsze ceny za pkzenicę w skutek wiel­
kich dowozów, tak samo mąkę. Kalifornia miała stałe ceny. 
Targi Francyi były stałe na pszenicę, Paryż notował słabe 
usposobieńie na pszenicę i mąkę. Belgia niezmienna mało za­
kupiła zagranicznej pszenicy. Usposobienie targów holender­
skich spokojne i słabe, południowych Niemiec spokojne, lecz 
stale. Austro-Węgry miały mało obrotu w skutek słabych 
przez cały tydzień dowozów. Berlin początkowo dość niezmien­
ny na. pszenicę, zwyżył takową wczoraj o 5.50 m.

Żyto spadło w ciągu tygodnia o 3 m., wczoraj doznało 
zwyżki o l m.

Tutejszy targ i w tym tygodniu miał nie wielkie dowozy 
pszenicy, 1 lepsze gatunki, szczególnie wyborowe i zdrowe, ła 
two znajdowały pokup po cenach niezmiennych i stałych. 
Więcej niż dotąd eksporterowie nasi uważali na gatunek pszeni­
cy, w skutek czego też pośledni towar a szczególnie porosły 
bar izo niechętnie kupowano i musiano gatinti te o 5 —6 marek 
zniżyć. Dowóz rosyjsk ćj. pszenicy był w tym tygodniu zn.- 
czniejszy i znajdowała takowa też chętny ,pokup, szczególnie 
lepsze gatunki przy ciężkiej wadze. Żyto miało nader słabe 
usposobienie i przy licznych dowozach trudno eię go było po­
zbyć, nawet przy zniżonych cenach Rosyjskiego yta mie­
liśmy bardzo mało. Jęczmień przy wielkim popycie w dobrej

85 funt. pszenicy . . 8 marek 10 fen. do 8 marek 10 fen
80 żyta . . . 5 n 30 « n 5 n 50 n
70 » jęczmienia . 4 n 50 « n 5 n 50 n
50 owsa . . . 3 n 30 » r. 3 n 60 n
90 r grochu . . 6 » — n n 6 n 50 n

100 kartofli . . 1 » 30 n n 1 n 50
100 siana . . . 2 n — n « 2 u 60 n
100 » atomy . . 1 » 25 n « 1 n 50 »

1 masła . . '— 90 n » 1 n 20 »
1 mendel jaj . . . — » 80 n « — n 90 n

Berlin, 20 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco stałej. Termina lepiej. Wypowiedziano

4,000 ctr. — Cena wypowiedzialna 235.— marek per 1000 
kile. — Cena przecięciowa —.— marek — Loco 200-243 mr. 
wedle gatunku, żółta szlązka i marchijska 205 232 marek 
z kolei płacono, biała marek. — m. z kolei płac., żółta wę­
gierska — mrk. z kolei płacono, płynąca. —.— marek z kolei 
płc. na ten miesiąc 232.5-236-235. płacono, październik-listopad
215.5 ------płaclistopad-grudzień -211.— płacono, kwiecień
maj 1878 207.5-208-207.5 płac., maj-czerwiec — płac.

Żyto mało ożyw. — Termina spok. — Wypowiedziano 
4,000 ctr. Cena wypow 137. m. per 1000 kilo. Cena przecięć.
— m. Loco 136 158 m. wedle gatunku ż.; stare rosyjskie 136 138.5 
ro. ze statku plac., nowe rosyjskie — - — m. z kolei płacono, 
krajowe 150-156 marek z kolei i statku płc., polskie —z kolei 
płacono, stęchłe nowe ros. — .— i kolei płac., na. ten miesiąc
136.5 ----- -.— płac., na październik-listopad 136—.— płac.,
na listopad-grudzień 138-137.5— płacono, grudz.-styczeń 1878
140— plac.? kwiecień-maj 142.5 płacono, maj-czerwiec--------
płac.

Jęczmień por 1000 kilogr. wielki i mały 146-198 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. - Termina prawie bez interesu. — Wyp. 
1000 ctr. — Cena wypowiedz. 139.— m. per 1000 kilo — Cena 
przecięcowa—.— mr. Loco 110 170 m. wedle gatunku, wscho 
dnio i zach.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 
na ten miesiąc 139 pł,, październik-listopad 139 ż. 138.5 ofiar.,
listopad-grudzień 139.— nomin., kwiecień-maj 1878 ------ 143.;
nom.

Kukusudza loco żądana. — Wypowiedziano — cen 
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
Loco 146 153 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
na ten miesiąc — płac

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166 200 marek wedle 
gatunku, na paszę 155 165 ni wedle gatunku.

Mąka rżana spokojnie. — Wypow. 4600 centr. Cena 
wypowiedzialna 20 10 per 100 kiło, cena przeć. —.— m. Nr. 0 
i per ¡00 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 20.— — 
pł, październik-listopad, listopad-grudzień i grudzień-styczeń
1878, 20.—.-------- .— pł., styczeń-luty i luty-marzec 20—.—.—
płacono, marzec-kwiecień —-.----- .— kwiecień-maj —.20.05—
płac., maj-czerwiec — pic

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy---------mar. płacono. Rzepik lato wy — m., nasienie
łnicze — m.

Olej rzepiowy podnosi się. — Wypowiedziano z beczką
— ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką
— —. m,, bez beczki — marek, cena przecięciowa .— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 78.2 marek, bez beczki 76.7 marek, 
ns ten miesiąc 76.5-77.-76.7 pł.,paźdz.-listopad 74.7-74.5-74.6 płc.

Przedpłatę a 10 marek od egzemplarza złożyli dotąd na

l KSIĘGĘ SZLACHTY POLSKIEJ.
Jego Emiuencya Kardynał hr. Ledóchowski z Rzymu . 2 egz.
Kajetan Morawski z Jurkowa...........................................1 n
Stanisław hrabia Czarnecki z Pakosławia . . . , . 5 „
Dr. Józef Kossutski z Poznania..................................... 1
Jan i Alixąnder Mańkowscy z Podola........................2 „
Stanisław Su'erzyski z Nowej wsi.................................1 „
Artur Cielecki z Galicyi............................................................... 5 „
Ignacy Raszewski, radzca ziemstwa, z Poznania . . . 1 „
Jozef hrabia z Kurozwęk Męciński, poseł, z Galicyi . 5 „
Kajetan Kraszewski z Królestwa.....................................2 n
Jan hrabia Szeptycki z Galicyi................................ . 7 „
Melania Stablewska z Wilkowa.....................................1 „
X. Y. Z........................................................................................5 „
Jetzy hrabia Dnnin-Borkowski z Galicyi........................5 „
Bolesław Czapski z Cerekwicy..................................... 1 n
Antoni Sęp Szarzyński z Królestwa............................5 „
Serafin Życbliński z Poznania.......................................... 2 „
Bronisław Gąsiorowski z Bytynia.................................5 „

Ogółem 56 egz.
Poznań, 20 października 1877 r.

Teodor Żychliński 
św. Marcin 43.

rrez.es
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w W. Księstwie 
i Niemczech dozwolony.

Z dniem I. listopada b. r. ustaje zakaz „Czasu,“ który, jak wiadomo, wyrokiem 
urzędu kanclerskiego w Berlinie od 1. listopada 1875 r. na przeciąg 2 lat w obrębie 
W. Ks. Poznańskiego i całych Niemiec zabronionym został. Począwszy więc od p wyż­
szego dnia przyjmować będą prenumeratę na „Czas“ wszystkie urzędy pocztowe w 
Niemczech. ' (5189)

Prenumeratę przyjmuje także wprost Administracya „Czasu“ v Krakowie. Cena 
przedpłaty wynosi na kwartał 14 marek, na miesiąc 6 marek. Pieniądze prenumerat yjne 
najtaniej i najdogodniej przesyłać jrzekazem pocztowym. Tegoroczna sprzedaż P/ 

cznych do rozpłodu zdatnychDnia 19go bm. rozstał się z tym światem kanonik, infułat i proboszcz metro 
politalny śp. ksiądz prałat INSTYTUT MUZYCZNY tryJózef Brzeziński z owczarni zarodowej Wojuie, 

pod Starym Bojanowem rozpoę 
ła się. (52

Administrncva

Niniejszem zawiadamiam, że uczniowie, 
[życzący sobie uczęszczać na kursa muzyki, 
'mogą się zgłaszać codziennie u mnie między 
godz. 10 rano a 3 po poi, (5054)

Opłata miesięczna wynosi po 6 M, (2 tal.)

prezes dyrekcyi Towarzystwa pomocy naukowej imienia Karola Marcii 
Jeżeli śmierć jego, aczkolwiek nie niespodziana, głębokim przejęła smutkier 
warstwy społeczeństwa naszego, to w szczególności bolesną ranę zadała 
członków podpisanej dyrekcyi, której od pierwszej niemal chwili założeni; 
stwa w nieprzerwanym ciągu najgorliwszym był członkiem, sekretarzem, i 
prezesem. Świadkowie najbliżsi jego niezmordowanej pracy, nieogranicz 
święcenia i nieocenionych jego zasług na tern polu działania, uczestnicy 
jego uprzejmości i dobroci serca, któremi sobie wszystkich zniewalał, 
zaiste czuć musimy stratę, której nas ubytek tak wydatnej osobistości w 
szem pozbawił.

To też składając hołd publiczny niezrównanym przymiotom duszy 
i wynurzając wdzięczność Towarzystwa za wielkie zasługi, jakie około nic 
ślubujemy oraz tak w swojem jak i w Towarzystwa imieniu cześć niewy 
pamięci 1

DYREKCYA
Iow. pomocy naukowej imienia Karola Marcinkowe

sMsäs» ugrnti
na sprzedaż w %icl»śkach ¡, 
Środą i w Tu nowie pod Janów« 

(5321)OOOOOOOOOOOO,
daoroby żesłiMlk

dy itd. zdajrią spieszny, radykalny środek lecznicy w uniyersal- 
Rcślinie Coca Od wiciu wieków w kraju jak i za- 
ść swoją racyonaluie z świeżój rośliny preparowane SampSon 
< marki wraz z przepisem używauia do nabycia przez 3£oSu*e$a 
aćyi i jej składy: w Poznaniu l)r. Mankiewicz, król, apteka 
O. Pflug , Louiscnstrasse 30 i M. Kahnemann, SchwanCnapotl.eke 
ihiwiu S. G. Schwarz Ohlauerstr, 21; w KralewCU pruskim 
rube; w Liniuill na Szląsku B. Richter. (112/

Owczarnia zarodowa kita 
Handniiilletów Pirschen, fcun!

fi‘/3 Üilll o(3 wJni j B V<1«, w
nsas-BiC) i Cttnth. SBo sjn-zeilani J1“ 
trySii z zdrowej nwez.arni, dJi " 
hrej figury, z diiigtę ile iłiożiSjdet 
bezgHitistę „elną d:> wyrobu gidLm j 
luiti zdntuą {to tueiich cenacli,jj^gy

oraa tryk U
(orygina’ny z Ranz n) bardzo wielkiej, riobrfljg&ryi 
figury. (52ń0) »bnü

Ä
caltij 5Ed SMUbl W I 
wój owczarni iniank 
ssa S e B i| s k i ¡¡ała 
(Paul w i tz) iw ia pi

Dom. Kruszewo pod Czarnkowem bit. jzo i

<S trybów y
czystej Lewtewitz’kiej krwi
po przystępnych cenach na sprzedaż, ®os?‘ 

Na zgłoszenia furmanki na dworcu1*. ' 
w Trzciance i Pile. (5273) 'Pj.

ZARZĄD DÓBR a
G. von Wallenberg'a Pachaly’ego. tego 

Si. S t rje ach. Na
--------------------------- - fco w

Kurs śpiewu
i (5259)

włoskiego języka
zacznie z dniem 3go listopada rb.

Ludmiła Mikorska.

, w iwmięcie saaota.,
Z powodu dalszych przedsiębiorstw zupełna wyprzedaż mego

po stałych cenach fabrycznych a )olecam: zegary ścienne, regulatory i ze' 
gary stołowe, jako też zegarki kieszonkowe, złote i srebrne bardzo tanio.

0
 Skład może też być objęty w ca ośli. (5313)

3. Dawczyftski,
i®. WilliclBMOwsfel plac. W.

Dnia 19 b. m. umarł

Ks. Franciszek Gebek
kanonik honorowy, proboszcz w Ujściu. Eksportacya 
odbędzie się w poniedziałek po południu, pogrzeb we 
wtorek. l>r. Skoracaewski.

Szanownćj Publiczności pozwalam sobie donieść ninlejszćm uni- 
żmie, że w mieście tutejszem, założyłam od dnia 1 października rb.

«liaiw^Saa szwalnią

W skutek długoletniej praktyki i studyi, robionych przezeumie 
w Dreźnie dla mego wydoskonalenia w wyższej sztuce przykrawania 
sądzę, ze bę lę mogła zadość uczynić wszelkim wymaganiam obec­
nych czasów pod każdym względem. (5319)

Z prośbą, aby pp. Publiczność udarowała mnie swą życzliwością, 
tłaję zarazem niniejszem zajewnienie prędkiego, dobrego i gusto­
wnego wykonania pozostając z poważaniem

uniżona

Franciszka Manasch
Młyń.-ka ulica 22, III p.

Dominium Lwówek pod Pań 
wami ma na sprzedaż zdatnego i 
rozpłodu 3 letniego (5289)I L. Nia węgle zamówi'nia po cał.di, 

pół i ćwierć w godach'przyjmuje biuro Ula 
przy Ślusarsk'ćj ul. Nr. 6 ¡Róg Butelskiej ul. 
na I. piętrze.] (5325)

Poznań, dnia 28. września 1877.Zarsąd Ula.

by ©sta
ihothoru i trzy 4 letnie

krowyDziś rano o 9 godzinie zakończył żywot docze-
Ś- P- (5336) Paletoty Jeit tanio Uo nabycia bardzo mało używa»; nj

piecyk żelazny, regulator, ijka
śty Marcin Nr. 14. II. piętro na lewo. (aiŻJl Pt

;5dJ
wprawna w robień u surdutów lecz tylko ę 
taka znajdzie natychmiast zatrudnienie u 
(5320) W. Tnnmanna. JM1*

| Nauczyciel domowy, Ur 
przysposób a ący uczniów do śrdniów, i 
klas giu.naz., poszukuje u mieszczeni R« 
Bliższa wiad. w księgarni N. Kainitń^Ruń 
skiego i Sp. w Poznaniu w Bazarze. F®z

Piotr Daszkiewicz w wielkim bardzo w 3 
borze, do każdój figur 
stosowne i po każdi 
cenie poleca handel t< 
warów modnych (533

Wagi do ważenia bydła,
wa»* ^eeynndne 

żelazne szafy do 
|jiciuę<ky

z 3 kluczami stosowne dla 
kas kościelnych jako i 
żelazne szkatułki 

iKSfePMB ostatnie także do wmuro-
I | 2jI ■ -< wania, (4425

poleca

T. Krzyżanowski
_ lmndel żelaza. Szewska ulica l1?. 

ie Ti. Koiiigsbergcr,
(5332) M. Rycerska ul. 11.

właściciel Olszowy.
Eksportacya odbędzie się do kości« ła w Olszo- 

wie w środę po południu o godz. ’/25 a pogrzeb 
nazajutrz rano o godz lOtej, o czem donosi w smu­
tku pogrążona

żona z dziećmi.
Olszowa, 22 października 1877.

S.H.Korach.
Nieżonaty ekonomŚpiew I tiels]

który obecnie jest w miejscu, poszukuje 2>' 
raz lub <d 1. kstopada albo też później mkj' 
sca. O ła-kawę oferty uprasza p. lit. !’• .
poste rest. Tichau G./Szl. •
llestauracya T. Liedhieg« ¡¿.

Franciszkańska ulica 
zaprasza lubowników we wtorek-'**■ erye 
czorein na (5331/

Skorzysta
każda pani domu, która przy dyspozycyach 
obiadu za tósuje się do przepisów zawartych 
w książce (4700)

Nabożeństwo dla kalwinów Polaków 
w Orzeszkowie dn. 28 bm. o godz. 12. (Mel. Węgier Polak dwa bratanki.) 

Dalej Bracia rzemieślnicy,
Kupcy, krawcy, mechanicy.
Literaci, dziennikarze,
Aktorzy i drukarze, 152.

Pospieszajcie raźno społem
Do SziHcn. sieść za stołem,
Numer dwunasty owej kamienicy
Przy Wrocławskiej jest ulicy.

Tu kawior, sardynki i sardelle 
Sprawią smakoszom wesele,
Łosoś wędzony i minogi spore 
Na podkurek stłumią zmorę.

Węgorze i tłuste flądry
Krzepi się niemi człek rozsądny,
A jakie pyszne mam napoje
I na deser smaczne sery u oje!

Bekanntmachung.
Bei der hiesigen städtischen Steuer-Kasse 

ist die mit 1350 M. Gehalt und 432 M Woh- 
nungsgeldzuschuss dotirte Stelle eines

Kucharz wielkopolski'
600 praktycznych przepisów kucharskich z I 
własnego doświadczenia t. j. przepisy sina-i 
cznych i tanich potraw, smażenia konfitur,! 
przysmaków, ciast. Lody, kremy, galarety i 

desery, wędliny etc. etc. i
Zebrał iTlaryan.

;240 str. Cena 2 mrk. 50 fen. oprawne 2 M. 75 f.! 
Książka ta znajduje się we wszystkich księ­
garniach , skład główny w księgarni panów.'

M. Łeitgjebcp i Spółka.

Buchhalters ulica 1’^
Pieniądze!! Pieniądze!! Pieniądze!!

na każdy zasiać dąje loi/ibard (5326)
§sb’25J7 Fryderykowskief isBiey 1S.

Toni 1. Januar 1878 ab zu besetzen. 
Bewerber, welche im Kassen und Steuer­

wesen vollständig bewandert sind, aber auch 
nur solche, werden aufgefordert, ihre Mel­
dungen unter Beifügung von Zeugnissen und 
eines Lebenslaufs bis zum 15. November er. 
bei uns einzureichen. (5327)

Die niederzulegende Kaution beträgt 1500 
M., kann aber auch event. durch vierteljähr­
liche Gehaltsabzüge gedeckt vordem 

Posen, den 16 October 1877.Der Tlayistrat.

0. Heilbronn’a
teatr w »grudzie ludowy®

We wtorek:
Antykwarskie katalogi

zawierającp _____ _ _____ _________
medale i ryci W. Wyprzeda

rozsyła Księgarnia D. E. Friedleina Piękne »raki i likiery, 
w Krakowie, w Rynku pod Nr. II. szą herbatę i prószę lie 

Niabywa i przyjmuje w konilii piękne wina 13wr<Seaux 
powyżej wymienione przedmioty do z»mie- sble jako też baisiSitirg^S* 
zczeuia w katalogach następnych. (4312) poleca (po znniżonycb ceuach)

Donoszę Szanownej Publiczności, że ’ Izydor 1

Karol S2S0S©
krotochwila z śpiew, wW piątek dnia 26 paźdz. przyprowadzę 

znowu pociągiein rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

(5335) Pyrekcyg^»(
t’eatr”polś KI. «»i

We wtorek dnia 88 paźdz.
Przedostatnie przedstawienie, k.

Fizyka, magia, ilu«J9’ 
cza r oilaie {stwa,

przedstawione przez

SUBMISSION
Die zur Legung eines Wasserzuflussrohres 

von dem Warthe- nach dem Sammelbrunnen 
erforderlichen Ramm und Zimmerarbeiten 
inc). Materiallieferung sollen vergeben werden. 
Veranschlagt sind:

528 □ Meter Spuntwand von 8 Centi­
meter starken, 3 Meter langen Bohlen 
einzurammen udü wieder herauszuneh­
men.
60 □ Meter 8 Centimeter starke Boh­
len, und der beim ümsitzen nöthige 
Ersatz. (533 )

Die Uebcrnahme-Bedingungen sind auf un­
serem Bureau einzusehen.
Offerten werden bis zum 26. d. Mts erbeten. 

Die Direktion der Wasserwerke.

k fięgaa noteclteego wrazz cie. 
i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż EELLACHIM’EGO,

J. Klakow
dostawca bydłaCCZMA Dominium Czerwona wieś pod Krzy­

winiem sprzedaj e 6-7 tygodniowe ©aclętifc 
rasy Sehwytz, oraz stadniki od 9 miesię­
cy do lat 2 i pół wieku. (5291)

Nr. 10 Wilhelmowski płac Nr. 10,
warnia JE. Calliera w Po-Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.
Podgórna ulica 15, II poleca Dziennik Poznański od 28 lutego
W. Ks. Poznańskiego od 1 1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865,

lia 1856, r. 1857, 1858 i 1859 1866, 1.67, 1868—1871,1874, 1875
czerwca. i 1876.

Drukiem i nakładem drukarni J, 1 Kraszewskiego (Dr. W. fcebióskij w Poznaniu,
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